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Ostatnie wiadomości z posiedzenia Rady Ministrów w Paryżu 


Delegacje mocarstw zachodnich 


wreszcie sie zdecydowały... 


Pod naporem argumentów min. Wyszyńskiego, domagającego się przedło- 
żenia propozycji mocarstw zachodnich w sprawie jedności Niemiec, 


Uczestnicy tegorocznego biegu o puchar IKP przeszli w imponu- 
ącej. kolumnie głównymi ulicami miasta, kierując się sprzed gma- 
chu naszego wydamnictrwa na miejsce startu — Stadion Miejski. Na 
pierrszym planie naszego zdjęcia u góry zwarta grupa bydgoskiej 


„Gmardii', maszerująca za swą klubową flagą. Na zdjęciu środ- 
komym midzimy kierownika biegu Fr. Gołębiewskiego, zdającego 
raport naczelnemu - redaktorowi IKP — A. Trelli: „Na starcie sta- 
nęto 450 zawodników”. W loży honorowej -zajęli miejsca dostojni 
goście z Ministrem Zdrowia .dr Tadeuszem Michejdą, wojewodą po- 
morskim I. Kubeckim, przewodniczącym WRN St. Lehmannem, mwi- 
cermwoj. A. Jakubomwiczem, dyrektorem WUKF mjr M. Matuszerskim 
i prezydeńtem Bydgoszczy J. Twardzickim na czele. Na zdjęciu 
dolnym: zdobyroca pucharu IKP — Kielas (Lechia, Gdańsk) otrzy- 
muje z rąk wojewody pomorskiego I. Kubeckiego pierwszą nagrodę 
indywidualną, piękny radioodbiornik, ufundowany przez mydam- 
nictroo IKP. (Foto — IKP) 


Sytuacia w Chinach 


Sztab 21 armii Kuomintangu 


wziety do niewoli 


-AGENCJA Nowych Chin donosi, 40 mil na połudn. zachód od Nan- 


min. Schuman zapowiedział, że propozycje takie zostaną złożone 


Na sobotnim posiedzeniu Rady Ministrów min. 
dalszym ciągu stwierdził, że delegacje mocarstw zachodnich nie 
pie ioa h propozycji w sprawie rozwiązania pro- 


p wiły konkretnyc 
lemu jedności Niemiec. 


W odpowiedzi na to min. Schu- 
man oświadczył, że delegacje za- 
chodnie przedłożą wkrótce swoje 
propozycje na piśmie, 

ównocześnie informują, że w 
gmachu francuskiego minister- 
stwa spraw zagranieznych opra” 
eowuje się już propozycje, które 
przedłożone zostaną w imieniu 
delegacji mocarstw zachodnich. 

odczas piątkowego posiedze“ 
mia Rady Ministrów min. Wy- 
szyński kilkakrotnie 
że dotychczasowe rozmowy czte- 
rech mocarstw obracają sie w 
sferze ogólników. 

„Wszystko, 
szeli w ciągu t 


min. Wyszyński — sprowadzało 


Wyszyński w 


dy Kontroli, ale natychmiast po- 
stawił szereg pytań: Jak będzie 
działała Rada Kontroli — na 
podstawie zasady jednomyśln: ci 
lub na podstawie decyzji większo 
ści, jak będzie się przedstawia 
zakres jej kompetencji i władzy 
itd. Sam Acheson potraktował 
widocznie negatywnie zasadę jed- 
|nomyślności, niczym jednak tego 
pnie umotywował. Acheson mówił 


stwierdził, | 0 konieczności omówienia wszyst | 
delegacja 


|kich tych zagadnień i 
radziecka zgadza sie z tym po- 
|glądem. Ze swej strony delega- 


cośmy tutaj sły” cja radziecka wniosła konkretne | legacji zachodnich 
dni — mówił | propozycje wręczone innym człon | wiedziała 


ikom Rady Ministrów już przed 


Min. Wyszyński nawiązał na- 
stępnie do przemówienia min. 
Schumana, który wyraził obawę, 
jiż ogólno-niemiecka rada pań" 
jstwowa, której utworzenie propo 
|nuje delegacja radziecka, okaże 
się „tak bardzo chwiejną i kru 
chą* instytucją, że trudno przy» 
|puszczać, by zapewniła ona urze* 
|jezywistnienie pragnień i dążeń 
(sojuszniczych. Pozwalam sobie 
'ma pytanie oświadczył Wy- 
szyński — co więc proponuje de” 
legacja francuska dla  urzeczy- 
 wistnienia tych „życzeń i: dą? 


W konkluzji min. Wyszyński 


| powiedział: 
W gruncie rzeczy ani jedna z de- 
nie wypo” 
sie dotychczas kon- 


|struktywnie co do istoty omawia 


się do tego, że zadawano nam co” trzema dniami. Jednakże delega” | nego problemu. 


raz to nowe pytania, Pan Ache- cja USA nie przedstawiła swego | 


son powiedział np. że wszyscy 
zgadzają 


| projektu. rozstrzygnięcia oma” 


się na przywrócenie Ra. wianych spraw. 


W obliczu Kongresu Zw. Zaw. 
Polski świat pracy 


wywiązuje się z przyjętych zobowiązań 


W MIARĘ -zbliżania się terminu 
rozpoczęcia obrad Kongresu Związ- 
ków Zawodowych, coraz liczniej na- 
pływają meldunki o wykonaniu zo- 
bowiązań podjętych na cześć Kon- 


gresu. 
Poważne osiągnięcia uzyskali hut- 
nicy „Stalowej Woli“ — której od- 


lewnia wykonała ponad płan 330 
odłewów dla przemysłu ceramiczne- 
go. Dział obróbki termicznej huty 
wykonał plan miesięczny do dn. 
20 maja, a kużnia i sprężynownia do 
25 maja rb. 

Hutnicy huty 
wali już wszystkie swoje zobowiąza- 
nia. M. in. stalownia przekroczyła 
w drugiej dekadzie miesiąca plan 
o 10 proc., a koksownia i wielkie 
piece o 5 proc. 

Z huty „Sosnowiec* nadeszły mel- 


dunki o przekroczeniu planów mie- | 


sięcznych przez poszczególne działy 
od 2 do 12 proc. 

Robotnicy warzelni soli w. Inowro- 
cławiu już w dniu 2 2bm. uzyskali 
102 proc. planu produkcji. Ogólna 
suma. wykonanych zobowiązań in- 
westycyjnych przyniosła Skarbowi 
Państwa 1,2 mil. zł oszczędności. 


Oqó!noniemiecki 
Kongres Pokoju 


zbierze się w czerwcu. 


JAK DONOSI agencja ADN, w Bonn 
odbyło się zebranie delegatów nie- 
mieckich, którzy swego czasu w 
Niemczech zachodnich wybrani zo- 
stali na Światowy Kongres Pokoju 
i nie otrzymali wizy wjazdowej do 
Paryża. Uezestnicy zebrania posta- 


koty Po A A I W toku ostatniej fazy walk o| nowili w połowie czerwca zwołać 
rejonowe Szaowu i Szunczang, poło- Szanghaj armia ludowa wzięta wie- | ogólno-niemiecki kongres pokoju. 

żone w późnocno-zachodniej części le tysięcy jeńców, a m. in. sztab | W związku z tym, już w najbliż- 
p me kol ej Czekiang |DO a 4 dywiaję orere | SZYBA czasie we wszystkich miastach 
Po. eps zdobyża mia- gowskie, w tym 2 w pełnym skła- | Niemięc zachodnich odbędą się wie- 
sto Tishien położone w odległości dzie. | ee pokoju. (pap) 


, 


Poważne zobowiązania. podjęli 
włókniarze bielscy. Ogólna suma 
zobowiązań produkcyjnych, socjal- 
nych i w dziedzinie higieny oraz 
bezpieczeństwa pracy wynosi ponad 
340 mił. zł. Do dnia 25 bm. war- 
jtość prac wykonanych w ramach 
| zobowiązań kongresowych wyniosła 
|240 mil. zł. 


| 


Nie mogę się zgodzić z pogłą* 
dem — stwierdził mówca — jako- 
by sprawa jedności Niemiec, kwe 
stia zorganizowania Niemiec i 
następstw tej organizacji nie 
stanowiła zagadnienia o znacze” 
niu międzynarodowym. Jest to 
|oeczywiście zagadnienie miedzy- 
narodowe, albowiem wszystkie 
jnarody miłujące pokój są wyso* 
jee zainteresowane w tym, ażeby 
w przyszłości nie powtórzyła się 
agresja niemiecka, ażeby demili- 
taryzację Niemiec doprowadzono 
do końca, ażeby Niemcy prze” 
kształciły się w państwo demo- 
kratyezne i miłujące pokój. zdol- 
ne do wykonania swych zobowią- 
zań w stosunku do ofiar wojny, 
uknutej przez Hitlera. Wszystkie 
sprawy, związane z problemem 
niemieckim. są sprawami między 
narodowymi. 


Togliatti o sytuacji wewnętrznej Wioch 


Ld 
Toria“ zelio. Ezad de Gasperi ego 


śwałci zasady konstytucji 


SEKRETARZ generalny wło* 
skiej partii komunistycznei To- 
gliatti ogłosił w piśmie „Rinasci- 
ta“ artykuł zatytułowany  „Od- 
prężenie?* w którym szczegóło-” 
wo omawią sytuację wewnętrzną 


| Włoch, 

Togliatti stwierdza w swym 
|artykule, że rzad. de Gasperiego 
systematycznie gwałci zasady 
konstytucji, broniąc pracodaw” 
ców przeciwko robotnikom. Rząd 
stara się pozbawić robotników 
prawa do strajku, aby umiemoż- 
|liwić im w ten sposób walkę o 
|poprawę warunków swego ży” 
cia. 


W zakresie polityki zagranicz- 
jnej rząd de Gasperiego przyłą- 
czył się do paktu atlantyckiego 


mimo, że konstytucja wyraźnie | 


sprzeciwia się udziałowi Włoch 
w paktach wojskowych. Jest rze” 
czą oczywistą, że taki stosunek 
rządu de Gasperiego -do konsty- 
tucji musi wywołać protesty nie 
tylko wśród robotników, ale i 
wśród nozostałych obywateli kra 
ju. 

Rozmowy kół rządzących o „od- 
prężeniu* — pisze Togliatti — są 
wyrażnym absurdem, gdyż jasne 
jest, że czynniki reakcyjne, zmie- 
rzające do reżimu jawnie faszy” 
stowskiego, wywierają coraz sil“ 


niejszy nacisk na partię rządzą- 
cą. 

To „odpreżenie*, głoszone przez 
partię  chrześcijańskordemokra+ 
tyczną, coraz wyraźniej prowadzi 
do wojny domowej. Nie ma inne- 
go sposobu osiągnięcia prawdzi* 
wego odprężenia w kraju — koń- 
czy Togliatti — jak tylko prea 
odizolowanie tych grup reakcyj- 
nych oraz skupienie większości 
narodu włoskiego wokół « awan” 
gardy sil postępowych. (PAP) 


GAL uruchamia 
nową linię 
do Indii 


JAK SIĘ DOWIADUJEMY roz- 
| kład rejsów statków GAL na czer- 
wiec br. przewiduje nową regular- 
ną linię z Gdyni do Indii i Pakista- 
nu. Jest to czternasta linia tego 
| Towarzystwa, którą obsżugiwać bę- 
| dą M/S „Generał: Walter“ i S/S „Ki. 
| iński*. 

Inauguracyjny rejs rozpocznie 
|M/S „Generał Walter“, który w dn, 
|22 ezerwca br. wypźynie do Port- 
Saidu, Dżibutti, Kalkuty, Colombo, 
Bombaju i Karachi. S/S „Kiliński* 
uda się do wspomnianych portów w 
dn. 22 sierpnia br. (pary 


mam Str. 2 


Wrodzone. 


zespołów robotn. 
za pracę | | 
spółdzielczą 


w GMACHU KCZZ w Warszawie 
odbyła się uroczystość wręczenia na- 
gród przedstawicielom zespołów ro- 
botniczych, które wyrółżmiły się w cza 
sie prowadzonej przez KCZZ i Central 
ny Zw, Spółdzielczy akcji werbowania 
nowych członków spółdzielni. 

Zwycięskim zespołom sekretarz KC 
ZZ — Hofman, wręczył 25 dyplomów 
i nagród w postaci radioodbiorników, 
sprzętu sportowego į kompletów ksią 
żek. Pierwsze miejsca przyznano 
Pow, Radzie Zw. Zaw. w Sokółce, za- 

_łodze Fabryki Maszyn Rolniczych w 
Lublinie i załodze Fabryki Porcelany 
w Ćmielowie, 1 


Czortek .. 
żegna sięz ringiem 


Jedęn z najlepszych zawodników 
w dziejach boksu polskiego, mistrz 
Polski — Antoni Czortek wystąpi po 
raz ostatni na ringu w meczu OKZZ 
Warszawa — OKZZ Wrocław, 


Czortek — członek związkowego 
kluby sportowego „Radomiak“, posta- 
nowił zakończyć swą karierę wystę- 
pem na imprezie, zorganizowanej ku 
czci Kongresu Związków  Zawodo- 

„wych. 

Związkowa Rada Kultury Fizycznej 
1 Sportu ufundowała dla zasłużonego 
reie pamiątkowy upominek, 


t 


„|Rozszerza się 


` 


Naraizewik min. Stełana Matuszewskiego 


W RAMACH prac Pono do likwidacji analfabetyzmu w ! 


sce, wydane zostało 


rządu do walki z analiabe- 


pełnomocnika 
tyzmem min. St, Matuszewskiego w sprawie rejestracji wszystkich analfa- 


betów i półanaliabetów, 


sieć państwowych 
sklepów spożywczych 


W ZALEŻNOŚCI. od” potrzeb 
poszczególnych województw. Sy”. 
stematycznie rozszerza się sieć . 
państwowych dotałicznnch skle 
ów spożywczych. tychczas 
CH uruchomiła ok. 730 takich 
sklepów, przy czym do końca 
roku liczba ich dojdzie de 2.000. 


Z ostotniei chwili 


Min. Wyszynski 


studiuje plan mocarstw zachodnich 
W ZWIĄZKU z żądaniem wysunię-! Odbyte następnie popołudniowe po- 


tym przez min, Wyszyńskiego, mini- 
strowie mocarstw zachodnich zebrali 
sie na naradę we francuskim mini- | 
sterstwie spraw zagranicznych, dla 
ustalenia wspólnego stanowiska mo- 
carstw zachodnich wobec propozycji 
radzieckich, 


„Komediaw Bonn” 


Dzień uchwalenia konstytucji zachodniej 


czarną datą w historii Niemiec 
Biuro prasowe Socjalistycznej Partii ate gr i gear 


artykuł, poświęcony podpisaniu w Bonn „konst 


| adr waw artykuł — jest 
dniu tym ogłoszono w Bonn 


nury obraz tego, jak nisko upadli 
złożyli podpis pod aktem, uchwalaliącym podział Niemiec i utwo- , 
senaratystycznego. Ten złowróżbny atak na na- 
rodowe podstawy kraju jest tym bardziej znamienny. iż odbył się 


rzenie państwa 


w momencie, gdy ministrowie 


mocarstw zasiedli przy wspólnym Stole obrad na temat Niemiec. 


5 


Polityka wojenna kliki milio-. 


nerów w Stanach Zjednoczonych 


Uwaga prenumeratorzy! 


NA CZERWIEC 
jąc NATYCHMIAST , na- 
ć blankietem PKO na 
konto VI-140 lub przekazem 
pocztowym na adres naszej 
administracji. é 
Cena prenumeraty miesięcznej 
wynosi 120 zł. 


FELEO Nd 


czarną datą w 
„konstytucję“, 


bp, pd światu po” 
politycy niem 6 


eccy, 


spraw zagranicznych wielkich 


|-— głosi dalej artykuł — skazana 
jest na niepowodzenie. Fakt zwo- 
łania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo 
carstw wskazuje wyraźnie na to, 
że mocarstwa zachodnie zmuszo” 
ne były zmienić swą taktykę wo- 
bec rosnącej potęgi obozu poko” 
ju, na którego czele kroczy Zwią- 
zek Radziecki. Historia przejdzie 
do porządku dziennego nad tzw. 
„konstytucją odrębnego pań- 
stwa“. Natomiast na porządł 
dziennym obrad rady ministrów 
spraw zagranicznych ` fiş 
sprawa zjednoczenia Niemiec. 


ULTURALNY 


e ir ke a kn wi 2 ALI 48 akt 1 
Halina Maria Dąbrowolska 


- Obrona czzowieka 


Na tle twórczości K 


Troórczość Kazimierza Brandysa 
zdąża mciąż naprzód. Każda jego 
norma książka, to etap m rozwoju 
artysty. Zmieniłabym jednak ko- 
lejność roydanych tomóm. Jako 
ne” pracę postamić by nale- 

zalo „Dremnianego konia". To 
studium analityczne — cenne, jako 
przyczynek miedzy o człowieku — 
porostało ro niesprzyjającym dla 
siebie czasie, obecnego. antypsycho- 
logizmu. 

„Miasto .niepokonane' — piękna 
książka, ma już ustalone miejsce 
m hierarchii literackiej. Czmarte 
wydanie świadczy — jak. szeroko 
rozeszła się rośród mielkiej ilości 
czytelników. 

Trzeci i ostatni utwór Kazimie- 
rza Brandysa, to rołaśnie obrona 
człowieka — „SAMSON“. Jest to 
sodowe tom z czterech, które ko- 

jno będą ukazymać się m druku. 
Tu autor najdalej posunął obiek- 
tymizację tematu. Świadomie 
zmienił technikę, uprościł, spro- 
madził do zarysu konturóm. 

„Samson“ Brandysa jest po- 
mieścią na moskroś mospółczesną, 
mimo, że część pierrosza odnosi 
się do czasów przedmoi” nych. Tu 
autor, opisując swego. bohatera, 


azimierza Brandysa 


myrzeka się komentarza psycholo- 
gicznego. 

Od jednostki przechodzi nie- 
jako do typu: Samsona, czyli Ja- 
kuba Golda — i czyni go przedsta- 
micielem ogólnego konfliktu. Mo- 
tymy działania osób, które roystę- 
pują ro opowiadaniu, są proste 
i wynikają z układu społecznych 
sił. Są bosa pg oniecznoś- 
cią zdarzeń. Dlatego peronie Sam- 
son, mocny, jak biblijny jego 
imiennik, naiwny i dobry, sprowa- 
dzony został początkowo (i za- 
perone umyślnie) do roli żałosne- 
go pionka m ręku faktów histo- 
rycznych. 

W. części pierroszej książki jest 
bierny, m drugiej przechodzi do 
postamy aktyronej i staje się typo- 
mym przedstawicielem dudzi sro- 
jego środomiska i czasu. 

Postawa autora roobec krzyrody, 
ma akcenty mysokiego humaniz- 
mu, i zaperone, bez ujmy, jest mu 
rospólna z tradycją mielkiej rodzi- 
ny pisarzy. Spraroa rasizmu — 
„tej niezawinionej winy” — ukaza- 
na tu została z suroroą oszczęd- 
nością efektów i z rmostrząsającą 
prarodą, Ów największy absurd, 
dzielenie ludzi według koloru 


x 


“, Dzień 24 „, 
istorii Niemiec. |, 


TZY Stromy. Obrady odroczono do ponie- 


POEA franc. 


figuruje | ji 


Akcją rejestracyjną przeprowadza- 
w gromadzkie komisje 
społeczne do walki z analfabetyzmem 


„|-— w miastach i miasteczkach rejono- 


we komisje oraz komitety blokowe, 
Z ramienia komisji prace rejestracyj- 
ne wykonają specjalnie przeszkoleni 
w tym celu rejestratorzy. Komitety 
blokowe mogą powierzać funkcje re- 
jestracyjne prowadzącym ` meldunki 
lub administratorom, t 
Rejestracja będzie przeprowadzana 
przez rejestratorów osobiście w miej- 
scach zamieszkania analfabetów — z 
wyjątkiem analfabetów  rejestrowa- 
nych w miejscu pracy, których komi- 
sja rejestracyjna wciąga n alisty re- 


siedzenie Rady Ministrów trwało 2 go- 
dziny. Odczytano na nim tekst wspól- 
nego planu zjednoczenia Niemiec, u- 
stalonego przez państwa zachodnie, 
Acheson, jak į Bevin oraz 
Schuman udzielili min, Wyszyńskiemu 
szczegółowych wyjaśnień dotyczących 
planu. Plan ten obejmuje 4 zasadni- 
cze punkty: 
1) unifikację Niemiec zgodnie z 


planem tym dokładnie zapoznać, u- 
ważą jednak, że jest on zbyt jedno- 


przybyli i 
do Warszawy 

DO WARSZAWY przybyła na za- 

ie KCZZ delegacja centrali 
francuskich związków zaw: 
CGT z sekretarzem gen, Frachon'em 
na czele. 

Przybyłych gości powitali na lotni- 
sku Okęcie przedstawiciele KCZZ 
z prezesem Burskim na czele. 

Jak się dowiadujemy, we wtorek, 
31 bm, przybędzie do Warszawy se- 
kretarz generalny Światowej Federa- 
cji Z Zawodowych — L, Sail- 
lant. (PAP) 


skóry — znalazł właściwy myraz 

potępienia w tej pomieści. 

Jakub Gold urodził się Żydem 
m małym miasteczku, lecz pyta- 
ny — jakiej jest narodomości, od- 
pomie — polskiej. Ale Jakub przy- 
niósł na świat nie tylko pochodze- 
nie, przyniósł ze sobą swoją fatal- 
ną twarz. 

„Oto jakub Gold: Proszę spoj- 
rzeć: ma miękką, szeroką twarz, 
i czoło nisko zarośnięte gronami 
czarnych młosów. W tej twarzy 
ładne są tylko oczy i usta. Oczy 
o niebieskamwych białkach, roil- 
gotne jak śliwki. W tej twarzy 
zmieści się jego los, który pozna- 
my — krótki i niewinny; kto mie, 
czy nie położą mu kresu ładne 

ê oczy Jakuba. Nadejdzie czas, gdy 
młasną śmierć będzie się nosić mw 
ustach, oczach, rołosach. Włosy 
zbyt czarne przyniosą zgubę, jak 
skrzydła kruka, a oczy nietutejsze, 
mwykole cudzy ozrok,“ 

Chmile i lata ucisku bestialskie- 
go panowania, hitleryzmu przyno- 
szą nieustanną trroogę Samsonomi. 
Na innej stronicy znajdujemy te 
słowa: „Moja trarz — szepnął Ja- 
kub — to zaraza, nie wolno mi się 
z nikim midymać,  przyjaźnić, 
zawsze przynosi nieszczęście." 

A jednak ten chłopiec spędził 
dzieciństwo pogodne, zmykłych 
dzieci, żył m zgodzie ze swym oto- 
czeniem, aż póki nie zobaczył mw 
oczach obcych smojej odrębności, 
a potem już nienamiści. i 

Wydamać by się mogło, że zbieg 
okoliczności kieruje życiem Golda. 
Pojawia się on bowiem na podmó- 
rzu uniwersyteckim, wówczas, 


Rejestracja analfabetow 
bejmie wszystkie zakałki kraju 


jestracyjne bezpośrednio na podstawie 
nadesłanych zbiorczych zgłoszeń rad 
zakładowych. 

Zarządzenie przewiduje Ścisłe termi- 
ny przeprowadzenia rejestracji. Czyn- 
ności przygotowawcze do rejestracji 
winny być ukończone do dnia 10. VI. 
1949 r. Komisje. gromadzkie, rejonowe 
i komitety owe winny do dnia 
20; VI. 49 r. zamknąć rejestrację na 
swych terenach i przesiąć wykazy 
stanu analfabetów do gminnych (dziel 
nicowych) komisji. W ciągu następ- 
nych trzech tygodni winny być spo- 
rządzone zestawienia i to w gminach 
do dnia 20, VI, 49 r., w powiatach do 
6. VII. 49 r., w województwach do dn. 


TAB 


Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
Nr Nr 8633 w-Lublinie, 9076 w Ka- 
towicach, 10833 w Krakowie, 31548 
w Poznaniu. 

Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
10370 w Warszawie. 


Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
Nr: 5404 w Warszawie, 41312 w Lu- 


Nr: 5831 11271 12055 15231 16669 
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gdy odbywa się tam miec i jakby 
umyślnie promokuje 
swoim wyglądem krzykaczy. Na- 
padnięty, ro obronie młasnej, za- 
bija kolegę-Polaka. 

Tak z ofiary staje się przestępcą. 
Przed sądem nie może domieść 
smojej niewinności. Skazany jest 
za zabójstwo na dziesięć lat wię- 
zienia. 

Na tym kończy się część pierm- 
sza, zawarta w tym tomie. 

Część druga pokazuje nam, jak 
z osobomości biernej, która posia- 
da jedno prawo — „pramo do roz- 
paczy* — Jakub przetwarza się 
r człowieka przydatnego znowu 
spramie ogólnej. 

Po mypuszczeniu z mięzienia 
i obronie Warszawy m 1939 roku, 
znajdujemy po jakimś czasie Gol- 
da m getcie. Jakub, namówiony, 
ucieka z miejsca zagłady. W bez- 
litosnych marunkach okupacji, na- 
piętnorwany swoim  myglądem, 
zdradzany bez skrupułów, prze- 
żywa Gold dogłębnie tragizm 
tych. dni. Brandys potrafił tym 
przeżyciom dać skalę mysokiego 
artyzmu. Wzrusza za pomocą 
uszeregowanych drobnych faktór 
i ich prarodą. 

Wśród najbiedniejszych znajduje 
Gold braterstwo. I ci najbiedniejsi 
ludzie ratują go. 

Karty, m których autor opisuje 
pobyt Samsona m pimnicy, skąd 
moymleczony, ślepy, tuła się — by 
dostać się m ręce oprawcy — są 
najbardziej rozruszające. PiE 
dek spramia, że prześladoroany, 
spotka towarzyszy z Sai 

arszary. Uratowany przez nic 


Samson. 
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Związkowcy niemieccy 
pozdrawia ją | 
Il Kongres Zw. Zaw. 


ZARZĄD Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych w Branden- 
burgii uchwalił w imieniu swych 
członków tekst pozdrowienia, które 
zostanie przekazane Kongresowi 
polskich związków zawodowych. Po- 
dobną depeszę uchwaliły wysłać 
również wolne niemieckie zw. zaw. 
w (pap) 


Prezydent Auriol 
wyjechał do Afryki 


UBIEGŁEJ nocy prezydent Republi- 


ELA WYGRA4YCH 56 LOTERII 
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Dalszy ciąg wygranych sprawdzić w kolekturze 
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ro środowisku ruchu. oporu, znaj- 
duje schronienie i serca. 

am też zostaje sobą. Osiąga 
postawę heroiczną mobec świata 
i staje się na nomo jednostką spo- 
łeczną. Zostaję związany z ludźmi 
ideą molności i postępu. 

Taki jest schemat pomieści. 

Drogę losu jednostki toromał 
nurt historii, bieg dziejów kształ- 
toral jej linie. Wydaje się, że tego 
chce domieść autor, upraszczając 
postać tytułoroą. Jednak opiera- 
jąc się nie tylko na społecznym 
widzeniu krytyki, lecz tradycjo- 
nalnym, książce tej możnaby dać 
mydźmwięk również głęboko mo- 
ralny i przeprowadzić analogię do 
typów takich jak „Lorda Jima" 
Conrada. Bo Samson przeszedł 
jednak ewolucję, mzniósł się 
niechcianym zabójstwie do ado. 
mej pełni człowieka. 

Konflikt jednostki i państwa 
przemamia tu na jego korzyść. 
A jego odważna malka i ofiarna 
śmierć, na ostatnich kartach książ- 
ki budzić musi uznanie mszyst- 
kich. Są bowiem punkty. granicz- 
ne, kiedy człowiek, czarny czy 
biały, dla rorogów namet staje się 
bohaterem. 

Brandys umie opisymać i rozru- 
szać. To jest zaletą i radą. „Sło- 
mo mu służy” — pomiedziała kie- 
dyś Nałkomska. Ale Brandys zda- 
je sobie spramę, że ta mielka za- 
leta może być również niebezpie- 
czeństwem pisarza: Dlatego m 
„Samsonie* przeniósł >- trafność 
określeń — nad piękno pomiedzeń, 


Halina Maria Dąbromolska. 
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Przedmieścia Par 


Jak żyje i 


worzone 


Paryż, w maju, 


Jeśli -mówi się 
o Paryżu, od razu 
przychodzi nam na 
myśl Louvre, Tui- 
lerie, Plac Zgody, 
Plac Gwiazdy, Po- 
la Elizejskie, Któż 
jednak interesuje 
się przedmieściami 
Paryża? Turyści 
rzadko, gdyż wydaje im 
te trudno znaleźć coś godnego 
wagi na przedmieściach. Popełniają 
ednak bład, pomijając w swych we 
rówkach po Paryfu to, co stanowi 
ajcharakterystyczniejszy obraz Fran 

pracującej, 

Przedmieścia Paryża  kondensują 

iema| wszystkie działy francuskiej 
produkcji przemysłowej. Myliłby się 
ten, ktoby przypuszczał, że 

obec takiej obfitości fabryk, przed 
nieścia te mają charakter wybitnie 
miejski. Przeciwnie równolegle 
przemysłem kwitnie w nich ogrod- 
hnictwo ma wielką skalę. Tulipany 
hiacynty na wiosnę, 
fpruszki i jabłka w jesieni są chluba 
pgrodów otoczonych siecią murów, 
bóre zakrywają przed okiem prze- 
hodmia ich bogactwo. 


Tak więc ludność podmieską stano- | 


ią zarówno robotnicy fabryczni, ròl- 
/picy, jak i drobni kupcy, Na przed- 
mieściach mało jest cudzoziemców, 
"pnacznie mniej ludzi zamożnych a za- 
 |wodowych nierobów prawie sie nie 
pgpotyka, Walka o byt zbliżyła do sie 


bie te rzesze robocze, które zamiesz- | 


okują Montreuil, Romainville, 
inne podparyskie miejscowości, 


Dzięki doskonale zorganizowanym 
pwiązkom zawodowym, dzięki bur- 
mistrzom i radnym miejskim, z któ- 
i ogromna większość całe swe 

bycie strawiła na służbie dla warstwy 
obotniczej, a niejeden był towarzy- 
Jauresa, przedmieścia Paryża 
{moga się poszczycić poważnymi osiąg 
„|nięciami w dziedzinie socjalnej, Bi- 
|blioteki, związki oświatowe, > sportox 
|we, pierwszorzędnie urządzone kolo- 
|nie letnie dła dzieci, pomoc dla star- 


Issy 


ych 


em 


to zostało osiągniete dzięki niezmor- 
|dowanemu wysiłkowi klasy robotni- 


brzoskwinie, ! 


ców, poradnie lekarskie — wszystko į 


pracuje robotnik paryski? — Wzorowe urządzenia socjalne 
przez klasę robotniczą 


,cza świat pracy jedynie swoim wła- 
jsnym wysiłkom, swojej wspaniałej 
' organizacji, 


! W muzeum w Montreuil pokazuje 
się zwiedzajęcym numer „Humanité“ 
z. 1914 r. który zawiera tragiczną 
wiadomość o morderstwie Jauresa. 
|Jaures został zamordowany, ale ty- 
|siące ludzi podjęło jego pracę. „Hu- 
| manité” jest į dzisiaj najwierniejszym 
| przyjacielem francuskich robotników. 
| Kiedy każdej niedzieli setki dobrowol- 
'nych sprzedawców całymi godzinami 
'rozsprzedają na ulicach „Humanité“ 
| bez najmniejszego wynagrodzenia dla 
siebie, kiedy widzi sie ludzi w połata- 
inych ubraniach dających często wię- 
cej, niż wynosi cena egzemplarza, 
|zaczyna się naprawdę rozumieć, jaką 
|potęgę duchową jest ta gazeta. Naj- 
| cenniejsza į więcznie żywa spuścizna 
| Jauresa, „Humanité“, to żywy łącznik 
mas pracujących w ich walce o po- 
kój dla świata i lepsze jutro dla kra- 
ju, Nawet najwięksi wrogowie klasy 
robotniczej czują respekt przed po- 
tęgą tego organu, który ma za sobą 
miliony, 

Mówiąc o przedmieściach Paryża, 
niesposćb pominąc tej wspaniaiej so- 
lidarności, jakiej dowody składają ich 
| mieszkańcy za każdym razem, gdy w 
|której z fabryk czy w kopalniach to- 
czy się walka o zagwarantowanie by- 
| tu robotników, kiedy wybucha strajk. 
| Ileż dzieci górników znalazło drugą: 
rodzinę w drewnianych pawilonach 
i ciasnych mieszkaniach podpary- 
skich, ileż zebrano tu darów, i ofiar 
pieniężnych dla strajkujących. 


PA 


Cieplice Śląskie, w maju 
stóp baśniowego łańcucha Kar: 


| U konoszy, w takich Cieplicach 
i Śląskich zdarzają się jaskrawe 


sad L H, 


UO MOM O aaa 


yża 


| Zwarci w walce mieszkańcy przed- 
mieść wspólnie dzielą także radosne 
chwile. Każdego lata. w parkach 
urziądzane są wesołe zabawy, popisy 
młodzieży i grup regionalnych. Wi- 
dzowie zasiadają na trawie, starzy 
i młodzi, niemowlęta w wózkach, 
wszyscy są w dni te rądośŚni i tworzą: 
naprawdę jedną wiełką rodzinę, Nie 
wiem, czy na jakimkolwiek ze wspa- 
niałych przyjęć wielkiego Świata pa- 
ryskiego można by znaleźć tyle szcze- 
rej radości i zrozumienia, jak w pod. 
miejskim parku w Święto Matki, 
14 lipca, kiedy obchodzi się rocznicę 
zdobycia Bastylii, czy inne uroczy- 
stości gromadzące cały wielki Świat 
"fabryk, sklepów, drobnych gospo- 
darstw? Komuniści, katolicy, wierzą- 
cy i niewierzęcy, synowie i córki te- 
go samego narodu, tej samej klasy 
pracującej, dziś jak w latach okupa- 
cji, mają wiele wspólnych celów, o 
których zdobycie walczą ręka w rękę, 
ramie w ramię, bo nikt w żadnym 
kraju nie zdoła dziś rozdzielić ludu 
ani go zakłamać. We Francji lud jest, 
siłą najżywotniejsza, najbardziej ideo- 
wią, której przeciwstawia się z upo- 
rem stado marionetek, grających 
ostatni akt swej lichej komedii 
zaskorupia'ą burżuazję i kosmopoli- 
tyczny kapitalizm, 

Dlatego jeśli się mówi o Francji, 
nie trzeba myśleć tylko o zabytkach, 
placach i luksusowych budowlach. 
Paryż to także. przedmieście Pary- 
ża, a Francja ao nade wszystko lud 
francuski, wierny sprzymierzeniec sił 
postępowych caiego świata, 


koszt rozbiórki: 


Warszawa, w maju. 

Na Placu Trzech Krzyży, u wy- 
lotu ul. Wiejskiej, prowadzona 
jest od dwóch miesięcy, rozbiórka 


z Dolnego Śląska | 


POLSKIE PISZCZANY 


w walce z reumatyzmem i chorobami pourazowymi 


Nowoczesną teorię wypoczynku urlo* 
powego powiązano z wymogami służ* 


ale rachunek byłby i tutaj niekom: 
pletny. Przecież każdy kuracjusz wra* 


czej. Reakcja francuska często twier- | wypadki fenomenalnego wyzdrowienia 


ca z pewnym zasobem zdrowia, które: 
go nie da się ani obliczyć, ani wy* 


2 


by zdrowia. Każdy pracownik ma pra: 


W ostatnio wy: 
stawionej przez 
Teatr Miejski w 
Bydgoszczy sztuce 
Michała Rusinka 


„Kobieta we mgle”, 
reżyserowanej 
przez Marię Szczęs* 


J ną, duży sukces 
sceniczny odniosła 
w roli tytułowej u: 
talentowana artyst: 
ka dramatyczna Dae 
nuta Wiłowicz. Na 

* zdjęciu rastrojowa 
scena końcowa z 
HI aktu, W roli 
Adama wystąpił 
Janusz Borkowski. 

. Po lewej Loda Pis 
łarska w roli Teres* 
Sy. 

Foto: Piotr Wisz= 

niewski, Bydgoszcz 


Warszawy 


25 milionów zł 


jednego gmachu 


ruin 6-piętrowego gmachu, w 
którym przed wojną mieściło 
się reprezentacyjne kino „Na” 
poleon“. Usuwanie resztek szkie” 
letu żelbetowego, którego resztki 
zwisają na wielkiej wysokości, 
jest bardzo uciążlwe i prowadzo* 
ne jest przy pomocy środków wy 
buchowych. Jest to jedna z naje 
trudniejszych rozbiórek, prowa- 
dzonych obecnie w Warszawie. O 
rozmiarach robót świadczy włso 
ki koszt rozbiórki, przekraczają” 
cy 25 milionów zł.. Gmach roze” 
brany będzie do fundamentów, 
gdyż plac po nim nie jest prze” 
widziany do zabudowy. Powsta 
nie w tym miejscu: zieleniec z 
biegnącą w pośrodku zadrzewio- 
,ną aleją w kierunku dzielnicy 


; wo do 3*tygodniowej kuracji na koszt, sejmowej, która powstaje na tere 
|ZUS,ponosząc z własnej kieszeni je: |nach nad Skarpą. 


dzi, że dzięki pomocy reżimu kapita- 
|listycznego, powstały. właśnie tego 
|rodzaju ośrodki. Jest to wierutne 
kłamstwo, gdyż zdobycze te zawdzię- 


, Chorych wodją na noszach, a po odby | 


ciu kuracji wracają do domu o włas:* 
i nych siłach. Czy liczyć laski porzuco* 
ne w polskich Piszczanach? Możnaby, 


EAT ZZ ZM + Zakosanego | 


Podróż do Zakopanego 
70 lał iemu a dzis 


Zakopane, w maju 

Aa 
* 

$ 


lometrów na godz. 
po szosie z Kra- 
kowa do Zakopa- 
nego. W ciągu 
trzech godzin do- 
cieramy do serca 
Tatr. Nawet pod 
Sieniawą, gdzie po- 
ciąg wlecze się „noga za nogą“, auto- 
bus połyka ponad 30 km. A jeszcze 
70 lat temu do Zakopanego jeździło 
się inaczej, jak o tym mówią zapiski 
znawcy Podhala Andrzeja Stopki. 
Chcąc przed 70 laty dostać się do 
Zakopanego, trzeba było najpierw 
napisać list do znajomego górala i 
czekać cały miesiąc na odpowiedź. 
Poczta funkcjonowała wtedy licho 
a listy szły niera w jedną stronę 
10 dni. Góral dostawszy list wędro- 
wał albo do księdza albo do nauczy- 
ciela, aby mu odczytał co napisane. 
Dowiedziawszy się o co chodzi. za- 
czął „rychtować” wóz do drogi. któ- 
ra w jedną stronę wynosiła bitych 
16 mil. Kolej bowiem dochodziła 
tylko do Chabówki a stamtąd jecha- 
ło się już końmi. Przeważnie sia- 
dało się na furę wprost w Krakowie. 
Wozy góralskie miały budę krytą 
płótnem, chroniącą od deszczu 


chłodu. Zabierać trzeba było ze so- 
bą wszystko tzn pościel, niektóre 
garnki, nawet meble, a przede 


wszystkim prowianty, bo przed 70 
laty nie śniło się nikomu w Zako- 
panem o jakichś sklepach czy re- 
stauracjach. Tu gdzie „dzisiejsze 


i | 


| Krupówki, główna arteria Zakopane- 


Wygodne i luksu-|go pełna zgiełkliwego życia, rozcią-, 
sowe PKS-y mkną | gała się pusta równina, na której | 
z szybkością 70ki-|z rzadka stały tylko góralskie dom- | 


ki. 

Podróż do Zakopanego trwała dwa 
dni. 
poaa później w Myślenicach, a 
na noc zajeżdżało się do karczmy na 
|Zaborni koło Skomielnej. Od Cha- 
bówki droga była coraz gorsza. Let- 
| nicy znużeni podróżą pytali coraz 
| częściej górala, czy daleko jeszcze? 
| Góral odpowiadał: nie prec, nie prec 
|hań kany te turni. W Nowym 
| Targu znów popas przed hotelem 
|Hertza. Tu obowiązkowo jadało się 
łososia lub pstrąga w marynacie i 
| popijało węgrzynem. Najgorszy ka- 
| wałek drogi prowadził z -Nowego 
| Targu pod Tatry. Wybój na wybo- 
ju, a w czasie deszczu błoto pod ko- 
lana. Wreszcie furtka dobijała pod 
| Giewont. W Zakopanem w tym cza- 
| cie trudno było o obsługę. Dziew- 
|ezęta. widząc, że w Zakopanem nie 
'ma ani kościoła murowanego. ani 
żołnierzy, uciekały mówiąc, że je 
|w tych Tatrach „zęby od zimna roz- 
| boleli*. . Znajomi krakowianie po- 
zdrawiali się i witali na Krupów- 
kach tak serdecznie jakby się spot- 
kali za oceanem. 

Dziś Zakopane tętni życiem tysię- 
cy wczasowiczów, letników i spor- 
towców. Dziś nie tylko zamożni 
| mogą odbyć tą drogą. która dawniej 
| kosztowała dużo pieniędzy, czasu i 
jtrudu. A na Krupówkach panuje 
nieraz ruch niczym w Warszawie na 


Marszałkowskiej. (P) 


Naprzód popasało się w Mo-| 


Przejazd koleją w obie strony ma bez: 
płatny. 

— Jaką pracę zdrowotną wykonują 
Cieplice Śl. Zdrój” — zapytujemy dr 
| Zygmunta Laza, naczelnego lekarza 
| uzdrowiska. 

— Specjalnością Cieplic jest lecze= 
nie reumatyzmu i chorób pourazos 
wych, a także zwalczane są choroby 
kobiece i wyczerpania nerwowe, Cho: 
i rzy otrzymują u nas okłady i wanny 
| borowinowe na sposób  piszczański, 
kąpiele kwaso*węglowe, wodnozelek:* 
| tryczne, lecz najważniejszym urządze* 
| niem polskich Piszczan są baseny 
|ciepliczne, do których doprowadzana 
jest woda wprost że sześciu gorących 
| źródeł. Jedno z nich ma temperaturę 
|z punktu wyjścia z ziemi 44,2". Oczy: 
|wiście woda do celów kąpielowych 
|musi być odpowiednio chłodzona. W 
jej radioaktywności i skałdzie che: 
jmicznym tkwią sławne na cały świat 
| właściwości lecznicze Cieplic. Ponad: 
to czynny jest dział masaży suchych 
li podwodnych, zatrudniający ' zespół 
mierzyć, a przecież: uzdalnia do pracy |fachowców, oraz bogato wyposażony 
i uszczęśliwia chorego nawet przez > zRĘPA SR iyń 
częściowy powrót do ritaria, O tych (Ciąg dalszy na stronie 4) 
'sprawach Ziem Odzyskanych za mało 
się u nas mówi i pisze, a w interesie 
społecznym leży, by każdy znał dos, 
kładnie z przyrodą związane krajowe, 
laboratoria zdrowia, zwłaszcza dziś w | 
okresie dalekosiężnych przemian, gdy | 
sprawa zdrowia człowieka pracy na: 
leży do kapitalnych zagadnień pań: 
stwowych. | 

Dziś każde uzdrowisko przyjęło no* 
wy charakter. Z ulic uzdrowisk zniknęs 
| ty długie falangi wytwornych modniś | 
ji czarujących wykwintnisiów, krygu:* | 
' jących :się na wszechpotężny rozkaz | 
l mody przez największe „M”. Dziś w| 
i najlepszych uzdrowiskach kuruje się | - 
świat pracy; robotnik, chłop i inteli<; 
gent pracujący. Oni nadają ton .labo*| 
ratorium zdrowia i ani im w głowie: 
"podporządkowywać się  obyczajom| 
dawnych  „badów* i- kurortów". | 
Przyjeżdżają, aby odzyskać zdrowie i! 
z nowymi siłami powrócić do pracy.! 
Trzeba to stwierdzić że wszystko ne| 
czyniono, by użatwić każdemu „pra* 
cę kuracyjną*”. Na tym odcinku Fun: 
dusz Wczasów Pracowniczych może 
poszczycić się dużymi osiągnięciami. 


Malownicze jest położenie Cieplic 


2 


Fragment Gmachu Zdrojowego 
w Ceplicach 


dynie częściowy koszt 2:tygodniowe=! 
go utrzymania w domu wczasowym., 


Roboty drogowe w celu uspraw 


jniena ruchu na głównych arte" 
riach prawobrzeżnej Warszawy 


objęły regulację skrzyżowania 
Alei Zielenieckiej. Targowej i Za 
|moyskiego, będącego jednym z 
| najbardziej ruchliwych punktów 
Pragi. Plac, utworzony na prze” 
cięciu się tych ulic, otrzyma este- 
tyczny wygląd i będzie właściwie 
rozplanowany, ułatwiając rue 
pieszy i kołowy. Przez środek 
skrzyżowania przechodzić będzie 
trawnik, który połączy istniejące 
już pasy zieleni na ul. Targowej 
i Zamoyskiego. Pośrodku traw- 
nika ułożone będą tory tramwa- 
jowe. Obecnie przystąpiono do u” 
|sunięcia budynku ekspedycji 
: tramwajowej, znajdującego się 
na terenie projektowanego traw” 
nika. Petle dwóch -linii tramwa” 
jowych z ul. Zielenieckiej będą 
zniesione, a wagony skierowane 
zostaną bezpośrednio na Dworzec 
Wschodni. Nastąpi to jednak do» 
piero po przebudowie torów na 
ul. Tarwowej i Kijowskiej. O- 
prócz tego gruntownej przebudo* 
wie ulegną jezdnie. Zakończenia 
robót spodziewane jest przed 22 
lipca. 


Francja a Chopin 


W związku ze setna rocznicą śmier- 
ci Chopina — francuskie zagromadze” 
nie narodowe jednogłośnie uchwaliło 
wydanie znaczka pamiątkowego, Uch- 
wałę tę wkrótce potem potwierdził 
dziennik oficjalny, jednak znaczek do- 
tad jeszcze się nie ukazał. ; 

Na zapytanie pewnego filatelisły, 
dlaczego nie wydano jeszcze znaczka 

Chopinem, pismo _ filałelistyczne 
nTimbre'* po zasięgnięciu informacji u 
czynników  kompelieninych, odpowie- 
działo swemu czytelnikowi, że znaczek 
nie zostanie wydany, qdyż Chopin byt 
Polakiem, a więc cudzoziemcem. 

Francuskie koła filatelistyczne uwa- 
żają za wielkie przeoczenie, iż nie zo" 
słanie wydany znaczek upamięłniajacy 
50-tą rocznicę odkrycia radu przez 
Piotra i Marię Curie. Może przyczyną 
tego przeoczenia jest 'ak jak w wy” 
padku Chopina, polskie =ochodzenie 
Marii Curie-Skłodowskiej: 


- Gdynia z chna 


Reprezentacyjny Skwer Kościuszki i handlowa ul. 


Świętojańska -Kawiarnie i bary,cukierniei dancinig 


. Gdynia, w maju. | wać w 1920 roku, a Biuro Projektów | par, Sentymentalna Gdynia skryła się 

Z okna kawiami | Zabudowań powstało dopiero w 1933 y takie zaciszne ustronie, zostawiając 

Ž „Fangrała” na Skwe roku, Najpierw liczono, że Gdynia o” Świętojańską ludziom interesu i mary” 

dir rze Kościuszki wi- bok porłu będzie miastem 40-tysięcz- narzom poszukującym przygód. Licz” 
dać najruchliwszy | nym, później myś już o Roa jako ne restauracje i bary na Świętojańskiej 
punkt Gdyni: skrzy” | mieście 70-tysięczńyn, a w 1933 r, u” nie są przepełnione za wyjatkiem sezo“ 
żowanie ulic Świę* | stalono ostatecznie możliwości rozro- nu — jakby ło sobie życzyli ich wła” 
tojańskiej i 10 Lu- | stu miasta na 270,000 ludzi. ściciele, Ale pusto tam nie iesi. Gdy“ 


[BUZABNNICH 


Kraków, w maju. |podwawelska Tomaszowi Pryl 
. |skiemu. arch. warszawskiemu 
Kraków ma naj- | 
e $ 


starszy w Polse 
dom towarowy 
w postaci słyn- 
nych Sukiennic. 
Konkurowały z 


c a 
wewnątrz hali i pod arkadami, 
górne zaś piętro oddano na Mu* 
zeum Narodowe. Pomij 


Ww 
jeden 
jt dziś gmach, lecz 
szeregi  bliźnia- 


R nn 
łego. Zimą widać | Czym dla Warszawy Marszałkowska, nianie piją więcej niż adzie in-|czych kramów i budynków spe" ee, W mach rozgościli 
pusty Skwer, — o |Aleje czy Nowy Świał, dla Łodzi Piątr. dziej. Po długich rejsach dobrzej cjalnych, przecinających Rynek |sję sprzedawcy soli słoniny. 
zdobiony tylko rzę* | kowska, tym dla Gdyni Świętojańska. jest pójść na śniadanko, na śledzika]na przesmyki, uliczki i placyki, połcie 


| tan 


— wrocławskie sukienniee, które 
padły pod kilofem w 19 w. 

Poczęte w 13 w. Sukiennice kra 
kawskie były wieki całe ogni- 
skiem handlu, handlu jaki rozwi 
jal się zawsze pod kontrolą mia-| Przy ostatniej przebudowie Su 
sta w pobliżu ratusza, gdyż tak kjennic ciągnącą się  nieprzerwa 
chciał obyczaj średniowieczny. |nie  horyzontalną linią attykę 
Napróżno gdzie indziej w mieście | Sukiennic przelamano w jej pi 
szukałbyś wtedy nawet stragana | wie przez tzw. ryzality (włoskie 


i dem taksówek i nie | Ale Świętojańska nie ma romantyzmu pod wódeczkę, na porcyikę jakiegoś 
licznych przechodniów uciekających | warszawskich ulic, „Ścierwa”, Po kilku kieliszkach Gdynia 
przed mrozem. Latem za to świeże zie-| Surowość Świętojańskiej sprawia za” | wydaje się piękniejsza i bliższa. A wie 
lone krzewy mimozy i dzikiego bzu wód turyście. Dwa kroki od niej na |czorem.. Wieczorem w Mirażu przy 
oraz rabatki żółtych i fioletowych brał lewo czy na prawo znajdujemy: się już; Świętojańskiej przy muzyce można ład 
ków, z których Zarząd Miejski jest pra” | na rogatkach miasta. Na Świętojańskiej nie zakończyć dzień. O ile są pie“ 
hp to; Po bk mieszkańcy Marsy” | można a kupit pala ai zda | niądze. > 

i z ulicy nnebieres, o której mówi- ta i zabawić wesoło, Sklepy na Święto” 
li, że nie ma ładniejszej we Francji. |jańsńkiej są najokazalsze i mają nai“ Aaa A a paa: 


się y 
przestrzeniały na całv rynek. 
Skazano więc te kramy na bani- 
cję i przeniesiono je w miejsce 
odpowiednie. 


Latem ten punkt Gdyni pulsuje od ra” | większy wybór towarów, A 3 

na aniem, pa Oda pauio od ©. | * Święłojańska ma wiele kawiarni. Od miasto. Świętojańska. pustoszele. Jesz” | z*pioczywem, Sklepu nie uświad" | wkujto) jęte części. fasad 

żywia si odzinach ch, ady |Fangrała widać Popularna naprzeciw, cze tylko przewala się tłumy wychodza |-„vjeg * nigdzie, domy bowiem | *Hiepn> "duchów k Je 
a się w godzinach rannych, qdy |Fangrała widać Popularna nap jeych z kin i teatru. A potem ulica] zy 9S Pece h teścić Piękno duchów krakowskie 

przepływa nim fala młodzieży śpieszą” | niej nowootwarty Sim, dalej w z. dihńie prócz mieszkań, mogły mieścić | zdaniem zeszpecono w ten sposób 


tylko warsztaty i składy. 
otyczńa i 


| Arabia, — słynąca z dobrej kawy 
Mocca — znana z dobrych ciastek i| Przez szybę kawiarni Fangrata aż do 
wiele innych. Tam chodzą smakosze, | wieczoru można patrzeć na ulicę gdyn- 
ludzie z delikatnym podniebieniem. A |skg. Badać uśmiechy przechodniów — 


beziroskie lub smutne, powitania ser” 


chin ASC dawną architekturę i uto 
niechlujna zabudowa | harmonijne proporcje budowli. 
Rynku doczekała się demolacji | Wraz z idea przekształcenia Ryn 


w 1875 r. z wyjatkiem gmachu |kq na jakby  reprezentacyjn 
centralnego i ten to gmach two= | salon Polski* — ryzality nie a | 


rzy zrąb odnowionych Sukiennic. | qz;g dzaj Å owiek: 
Wieńczy Sukiennice podłużna re |Każdy =rojolt wna aa dac r 
nesansowa attyka pochodzenia | Rynku o nie zahacza. 
"nodisocwaja nwowiwae po OE DOE > 
mysłu oddania Sukiennic, na biura ko bye mad poja ła A 
magistrackie, dzisiejszy swój wy: Ę do niej należy ostrożnie, 


cej do szkół i starszych śpieszących do 
warsztatów pracy, biur i urzędów. Oży- 
wia się w południowych qodzinach 
powrotna falą tych samych ludzi, Trol- 


leybusy kursują wówczas przepełnione | gdzie spotykają się zakochani? Rzadko | 
do ostatniego miejsca. Na przystanku |w kawiarniach na Świętojańskiej, czę- | 
przy Skwerze Kościuszki stoi całe po”|ściej w Cyganerii naprzeciw kina A- | deczne lub zdawkowe, chód pełen dy- 
południe gromada ludzi, Na ławkach | tlanfic lub w Jawie — kawiarence scho |stynkcji i drobry kroczek wiecznie za- 
wygrzewają się na słońcu mamy ze|wanej na małej uliczce obok Zarzą jaferowanych ludzi, A na szarówce spa- 
swoimi pociechami, a po południu spo | Miejskiego, Dekoracja: Cyganerii: ścia- | ach h P iedob ch 
łykają się łu znajomi i narzeczeni.|ny spowiłe w sieci rybackie į światła | -'Y REPYDY > WROTE 
„Spotkamy się na Skwerze na naszej |przyćmione  abażurami — doskonale Obserwować | podziwiać strumień wiel 
ławce” — słyszy się nieraz młodych | odpowiadają nastrojowi sentymetalnych ' komiejskiego życia, (Ed. T.) 
ludzi, Już w maju ciggną tędy liczne 
wycieczki młodzieży szkolnej. Niedale- 
ko Bałtyk czaruje swoją tonia. Smukła 
sylwetka „Daru Pomorza” lśni w słoń- 
cu na horyzoncie naprzeciw wylolu 
Skweru ku morzu, 


Z okna cukierni „Fangrafa” Bałtyku 
mie widać, ale za to można stąd obser- 
wować całodzienny ruch na skrzyżowa” 
niu.,Nie jest to ruch taki jak w śród” 
mieściu Łodzi, Katowic, Warszawy, a 
nawef Krakowa czy Bydgoszczy. Mimo, 
że Gdynia posiada 120.000 mieszkań” 
ców, Naprawdę ma ich tyle, ale włącz- 
mie z ludnością bardzo odległych dziel 
nic podmiejskich Grabówka, Chylonii, | na*łó 


gląd zawdzięcza ta osobliwość |żepy w zapale nowatorskim nie 
zagubić į nie zepsuć ości, po” 
dziwianej przez turystów. 

Przy okazji kilka słów samo” 
chwalby. Pisałem w „ o za” 
niedbaniu herbów cecho i 
miejskich. zdobiących  Sukienni- 
ce. Pod wpływem tego alarma 
l do artystycznego ich 
wienia pod kierownictwem prof. 
Chomicza, 

Na komisjach miejskich wykłó 
cono sie o pewne zmiany w orna- 
mentyce Sukiennie i ja również 
miałbym chetke o ten temat za- 
czepić, Nie bądźmy jednak zbyt 
drobiazgowi i cieszmy Się, że ue 


Polskie Piszczany 


„składa się z 30 osób, w skład perso*|ną. Borowina jest tłoczona pneuma* 
OWSZEM TĘ ACR RAJ beze wchodzi 8 lekarzy, 4 tycznie wprost do wanien i pracow* 

i ęgniarki sanitariuszów, Cieplie |nicy tego działu nie muszą taką cięż* 
wo gwen jedi a ce mogą wydać z łatwością 1.200 za*| ką pracą fizyczną napełniać wanny, 
dr ZAododą biegów dziennie, jak to się dzieje w uzdrowiskach sta* 


rego typu. Oczywista korzyść wyni* 
Dla ciężko chorych czynne jest nor , Cały zakład jest nowocześnie urzą* ką z tego faktu również dla kuracju* 
woczesne, zbudowane tuż przed woj: dzomy, Na początku br. dokonano ka= szy, t 
Le remontu kosztem 2 mil. zł, P da kd ini 
zaś Komisja Zdrojowa dla uprzyjem:| . pia ariii one z Euracjupzai 
nienia pobytu kuracj w Cieplie | Gepickimi rozmowy utwierdzają nas 


(Ciąg dalszy ze sorny 3-ej.) 


Kacka i Orłowa. Toteż ten fragment personel arski cach przeprowadza duże i atrakcyjne | ” przeświadczeniu, że Cieplice nale 
ulicy gdyńskiej najbardziej qwarny i I Gadiaja takie, R węe|roboty dla upiększenia parku miba życie epelniają funkcję Jeczniczą, ANO A pcz oluańcia, | 
żywy przybyłym z wielkich miast wy” i Trzeba tu podkreślić, że o<| W maju znajdowało się w Cieplie jj 


cach Śl. na wczasach kuracyjnych 294 - 


poziomie,  Plantacje Osób i ZŁÓŻ OFIARĘ 


Dział lecznictwa w Cieplicach dzieli: cjęplickie znajdowały się przez całą | 
na odbudowę 


daje się ospały, „Jak fu u was pusto” grodnictwo cieplickie postawione jest 
— mówig ze zdziwieniem nawykli do 
przeciskania się przez ulice i do wiel- 
kiego tłoku mieszkańcy Kałowic. Gdy” 
nia tak rozbudowała się latami, że 
obecnie przypomina długą kiikukilo- 
metrową kiszkę od Grabówka do Orło 
wa. Mimo że jest miastem młodym, nie 


wnętrzne, którymi chorych zwozi się | wego 
rzepisane zabiegi. 


200 chorych w sanatorium. 
Plan leczniczy wykonano więc całko* 
wicie. 90% kuracjuszy stanowią ro 
botnicy, chłopi oraz inteligencja pras 
,cująca. Utwierdza się na tej podstas 
wie przekonanie, że Cieplice Śl. są 
W kąpielisku samym zwraca uwagę zdrojem zdrowia dla polskiego świa: 


się na poradnię zdrojową, zatrudnia* | wojnę w stanie zaniedbania i dopiero 

(3 Sale wani: CO a E NA: * 
> kr: i treść 3 

jest badany zasadniczo trzykrotnie z syg; tą hy 

tym, że w razie potrzeby ma nieogra* 


zbudowano jej planowo. Bo nie było 


planu, Gdynia zaczęła się już budo” chwili obecnej 


ADAM KORTAN 


Powieść satyryczno - humorystyczna — 13 
 ©zyll jak to przed wojną bywało... 

O godzinie 1 min. 25 wodzirej zakomenderował: Dwie 
pary w prawo, dwie pary w lewo— i z pewnym zdu- 
mieniem, nie tak jednak wielkim jak zadowolenie, 
stwierdził, że taneczna musztra ma przebieg najzupeł- 
niej prawidłowy. Wprawdzie kilkanaście czwórek po- 
zrywało się z powodu dezercji partnerów, jednak roz- 
bawione towarzystwo i rozochoceni widzowie prawie 
tego nie zauważyli. 

O godzinie 1 min. 30 przed orkiestrą uformowały się 
wspaniałe i karne ósemki. Na sali było już dość prze- 
stronnie i stawało się coraz bardziej luźno. Muzyka gra- 
ła z wielkim ożywieniem. Baczny jednak obserwator 
mógł zauważyć, że klarnecista nie czuje się dobrze. Gę- 
sty pot wystąpił mu na czoło i gdy wodzirej zakomen- 
derował: Ósemka w prawo, ósemka w lewo — muzyk 
położył klarnet i bokiem dał nura w kierunku małych 
drzw czek, prowadzących do garderoby orkiestry. 

O godzinie 1 min. 35 szesnastki zostały świetnie ufor- 
mowane. Było ich raptem dziewięć, ale nim wodzirej 
sprawdził swe szyki, dwie wycofały się dobrowolnie z 
tańca. Mamy tu na myśli raczej pewne przegrupowanie, 
ponieważ ubytek par był w najwyższy sposób nieregu- 
larny, a rozłączanie się partnerów chwilami przybierało 
charakter gwałtowny, nie powiemy jeszcze — paniczny. 
W. muzyce zaczął się pocić obywatel grzmiący w puzon. 

O godzinie 1 min. 40 wodzirej, wprowadzając w zdu- 
mienie całą publiczność maestrią swych pas mazuro- 
wych, ustawił dwie szesnastki na vis à vis siebie, aby 
rozpocząć bardziej skomplikowane figury mazura. Klar- 


niczoną ilość wizyt lekarskich. W,swą nowoczesnością dział borowin, 
obsługa kąpieliska zbudowany bezpośrednio przed woj: 


| ta pracy. 


necista blady wrócił na podium, natomiast puzonista 
uciekł z niego w tempie wyraźnie anormalnym. 

O godzinie 1 min. 45 wodzirej zarządził figurę mary- | 
moncką, w której wzięło udział aż szesnastu ochoczych 
młodzieńców, podnosząc obcasami „chmury kurzu z po- 
dłogi. W momencie, gdy doszło do utworzenia dwóch 
gwiazd (numery parzyste wyciągają nogi do środka, 
numery nieparzyste trzymają), obydwie rozłamały się 
ku wielkiemu uradowaniu patrzących. W jednej przy- 
sadzisty chińczyk wyrwał się towarzyszom i pogalopo- 
wał do drzwi, a w drugiej uczynił to gondolier wenecki. 
Puzonista jeszcze nie wrócił, ale drugi skrzypek zbladł 
jak płótno. 

O godzinie 1 min. 50 rozpoczął się odbijany. Wodzirej 
skoczył ochoczo ku baletniczce w różowym niesłychanie 
kusym kostiumie i przetańczył z nią przez salę, budząc 
zazdrość i podziw w obydwóch płciach. Sam ubrany w 
historyczny kostium ułański wybijał hołubce aż skry 
szły z posadzki. Jego tancerka o kształtach wystarcza- 
jąco zaokrąglonych, aby nieboszczyk Nero nie mógł jej 
oskarżyć, że jest za wąska w biodrach, pokazała lekkość 
urodzonej tancerki i czar 20 lat życia. W orkiestrze na- 
stąpiła nowa zmiana. Wrócił jakby zmiętoszony puzo- 
nista, natomiast wyskoczył drugi skrzypek jak strzała 
wypuszczona z łuku. 

O godzinie 1 min. 55 odbijany trwał w najlepsze. 
Pulchniutka różowa baletniczka podbiła serca całej 
szesnastki panów. Przechodziła więc z rąk do rąk, okrą- 
żając salę-coraz z innym partnerem. Widzowie byli tak 
zachwyceni, że zaczęli ją oklaskiwać. Dodało to tance- 
rzom jeszcze większego animuszu tak, że zaczęli ją na- 
prawdę sobie odbijać. Panienka jednak w pewnej chwi- 
t, gdy prowadził zamaszysty muszkieter szwedzki, szep- 
nęła cicho, lecz stanowczo: 

— Dziękuję, niech pan puścił 

Muszkieter trochę urażony tym bardziej, że tańczył 
wyśmienicie, zastosował się do woli baletniiczki. W tej | 
sekundzie podskoczył kozak zaporozki i zaczął nowe | 
okrążenia. Panienka próbowała wyszarpnąć rękę i pro- | 


WARSZAWY! 


Zdzisław Wójtowicz 


sić aby ją natychmiast puścił. Było to koło orkiestry. 
Z zimnym potem na czole osiadającym coraz większymi 
kroplami, bębnista walił w bęben, jakby szukał na nim 
pomsty. Muszkieter nie mógł więc słysżeć prośby. Drugi 
skrzypek jeszcze nie wracał, a klarnecista zaczął się po- 
nownie kręcić na krzesełku. Sala mimo świetnego na” 
stroju większości, coraz bardziej pustoszała. 
Punktualnie o godzinie 2 odbijany ku podziwowi 
wszystkich trwał jeszcze w najlepsze. Tancerze jak gdy- 
by: się zmówili i wyrywali sobie różową baletniczkę, 


Ubawiony jej wzrastającym oporem doskoczył sam 
wodzirej, jakby chciał pobić własny rekord. Napróżno 
zmęczona tancerka usiłowała mu się wydrzeć. Partner 
nie pomny na nic ciągnął ją niemal w kierunku orkie- 
stry, aby tu zakomenderować nowe figury mazura. Celu - 
swego jednak nie osiągnął. Panienka wyrwała mu się 
gwałtownie, spojrzała z rozpaczą w kierunku 
drzwi wyjściowych, zakręciła się bezradnie dokoła sie- 
bie samej na środku sali i po gwałtownym ataku padła 
zemdlona na podłogę. , 

W tym samym momencie bębnista uderzył ostatni raz 
w bęben, a ponieważ i pierwszy skrzypek już od paru 
siad, 2070 A? podniecające tony mazura zaw 

Wobec tak straszliwego wypadku konsternacja ogar- 
nęła całą salę, tym bardziej, że pewna liczba osób, które 
napłynęły z dołu, zaczęła opowiadać prawdziwe cuda 
o tym, co tam się dzieje. W pierwszej linii należy za- 
uważyć, że większość uczestników po spożyciu rekla- 
mowych cukierków „Sanosan” ogarnęło niczym niewye 
tłumaczone pragnienie. Bufety na salach „Imperialu” 
miały prawdziwy sądny dzień. Ze wszystkich stron od- 
zywały się wołania o wodę sodową, o piwo, o lemoniadę. 
Kto się do swej porcji płynu docisnął, pił jak Beduin, 
gdy» przetrzyma zwycięsko samum conajmniej trzy. 
dniowy. (Ciąg dalszy nastąpi). 


W 


150 rocznicę urodzin wielkiego poety 


RATE A 


Opowieść o Aleksandrze Puszkinie 


PRAWNUK ABISYŃCZYKA 


Był to chłopiec niezwykły, Z usposo" ' 


bienia i z wyglądu, Ociężały, nieśmia” 
ły, nieufny, Nieśmiałość i nieufność je- 
go wynikały z dziwnego wyglądu, z 
czego zdawał sobie dobrze sprawę. 
Był inny, niż wszyscy chłopcy: miał 
kędzierzawe czarne włosy, okropnie 
gruby nos i murzyńskie qrube wargi. 
Więc chłopcy qo drażnili i wołali za 
nim „O, murzyn!”. i 

W tym przezwisku tkwiła cześć praw- 
dy, Oleś rzeczywście był potrosze mu- 
rzynem, Jakże to się stało, że najwięk- 
szy poeła w Saka jeden z najwięk- 
szych poetów świóła mógł mieć w so- 
bie krew murzyńską? Otóż, po matce, 
dziedziczył Puszkin krew abisyńskich 
murzynów. Nie był więc czystej krwi | 
słowianinem. Gdyby się był urodził w 
Ameryce, miałby z tego powodu nie- 
lada przykrości. 

Sprawa miała się tak: na początku 
XVIII wieku w Konstantynopolu zna- 
lazł się, jako zakładnik turecki, syn 
jednego z abisyńskich książąt, Niew'e- 
le dbano o niego, to też poseł rosvi- 
ski przywiózł chłopca do Rosji. Murży- 
niqtko było zdolne i inteligentne. Za- 
opiekował się nim car Piotr, zwany 
później Wielkim. Kazał qo kształcić, 
zrobił go swoim ulubieńcem i docze-. 
kał się z niego pociechy. Abisyński 
chłopiec stał się dzielnym wojakiem i 
dosłużył się w armii stopnia generała. 
Nazywał się Hannibal, Wnuczka ro- 
dzona teqo właśnie Hannibala była 
matką poety, Puszkin uczcił pradziad- 


ka pięknym opowiadaniem pod tytu- | 


łem „Murzyn Piotra Wielkiego”. 


DOM RODZINNY 


Więc takiego miał pradziadka. A 
kim byli rodzice? Ojciec, Serqiusz 
Puszkin, pochodził ze starego, hisło-' 
ryczneqo rodu. Poeta miał fe słabost- 
kę, że lubił pysznić się sześćsetletnim 
szlachectwem. Ale takie słabostki mia- | 
ło wielu sławnych ludzi. 

Sergiusz Puszkin był boqałym zie” 
mianinem. Beztrosko zabawiał się po” 
lowaniem, urządzał przedstawienia a 
małorskie, z nudów pisywał rosyjskie 
i francuskie wierszyki, Lubił książki, 
obrazy, muzykę. Gospodarstwo zajmo- | 
wało go niewiele, W gruncie rzeczy 
był to sobek i egoista, Naprzekór oj“; 
eu, który w życiu się zgrywał i był ko- 
mediantem, Aleksander zawsze był 
szczery, prosty i bezpośredni. 

Oto wizerunek ojca. A matka? Pani 
Nadzieja, dama światowa o wielkiej 
i niezwykłej urodzie, wychowana była 
powierzchownie, jak większość ówcze” | 
snych kobiet, Kochała się w pięknych 
strojach, w zabawach, w klejnotach. 
Gospodarstwem i domem się brzydzi- | 
Do dzieci odnosiła się surowo i 
despotycznie, 


Czułe serce za ło dla <a Mak 
babcia ze strony matki. Gładziła go 
po kędzierzawej czuprynie, pozwalała 
przesiadywać koło koszyczka z robót- 
kami, opowiadała znajmujące rzeczy o 
starych, minionych dziejach. 


RODIONOWNA — 
PIASTUNKA Z LUDU 


Najwięcej jednak uciechy dawała 
Olesiowi stara niania jego, Arina Ro- 
dionowna. Staruszkę tę sama Opatrzność 
pewnie zesłała wielkiemu poecie. Ari- 
na doglądała dziecka, kiedy było ma- 
łe, usypiała go do snu ludowymi: ko” 
łysankami, a kiedy chłopiec podrósł, 
o zmierzchu, godzinami snuła dziwne 
opowieści, baśnie, klechdy i legendy 
wyrosłe w artystycznej wyobrażni ro” 
syjskiego ludu, Opowieści rozniecały 
imaqinację Olesia i utrwalały się w. 
jego pamięci. Po latach, w skończonej 
poetyckiej formie wyjść miały one sood 
pióra poety i zadziwić świat, jak zno- 
wu później i qdzie indziej, w podob” 
ny sposób, zadziwił świat ludową me- 
lodią wielki Polak, Fryderyk Chopin... 

O, jakże wiele zawdzięcza poeta 
tej prostej, nieuczonej chłopce, co nie 
wprawnym, niepoczesnym językiem roz 
palić potrafiła jego wyobraźnię, co 
zaszczepiła w nim miłość do ojczyste- 
go ięzyka i wzbudziła litość dla doli 
uciemiężonego ludu! | 

Kiedy podrósł, zjawili się w u; 
quwernerzy, quwernantki, wychdwaw- 
cy—wedle ówczesnej mody—pochodze 
nia francuskiego. Dzieci bieqlei mówiły 
po francusku. niż po rusku. Niewyszukana 
ło była nauka i mizerne jej wyniki, Ale 
chłopiec — na szczęście! — czuł za” 
miłowanie do książek, Grzebał w bi- 
bliołece ojca, na strychu odnalazł ja”; 
kaś zapomnianą skrzynię, pełną dziw- 
nych, starych druków. Maiąc iuż osiem 
lat. zaczął kóry wiersze. 

Ale lała biewty, i trzeba było za” 
brać się do nauki 


ie 


LATA SZKOLNE 


Zapisano go do Liceum, które świe- 
żo właśnie w Carskim Siole ppd Peters- 
burgiem otworzył był cesarz Aieksan- 
der |. Liceum przeznaczono dla chłop” 
ców z arystokrałycznego i szlacheckie- 
go środowiska, Stąd mieli wyjść póź- 
niejsi mężowie stanu, politycy, ministro- 
wie. Puszkina przyjęto na otwarcie w 
r. 1811. Miał wtedy jedenaście lat. Ot- 
warcie odbyło się uroczyście, z pompa, 
był cesarz z rodziną, qoście zaprosze- 
ni, rodzice wychowanków. 

Zaczęły się lata szkolne. Reputacji 
zbyt dobrej Puszkin nie miał w Li- 
ceum, Świadectwa ówczesne mówią: 
„Zdolny, pojętny, ale. bardzo niesta- 
ranny... Zdolności raczej błyskotliwe, 
niż ugruntowane, umysł bardziej żywy 
i bystry, niż qłębowi”. 

Zaraz, w pół roku, po otwarciu Li- 
ceum, następuje wydarzenie o hisiory- 
cznym znaczeniu: 22 czerwca 1812 r. 
Napoleon. z półmilionowa armią wkra- 
cza na ziemię rosyjską, Niebawem 
zajmuje Moskwę, ale na krótko, bo 
pożar, wszczęty przez rosyjskich patrio- 
tów, wypędza z Kremla cesarza Fran" 
cuzów, Dwunastoletni Puszkin tę epo- 
peję narodową przeżywa głęboko W 
późniejszych jeqo uworach poetyckich 


Aleksander Puszkin 
Autoportret 


echa tych walk znajdziemy nierzadko. 

W Liceum pisze Aleksander wiersze, 
robi postępy w historii, w literaturze 
i we francuskim. Matematyki nie lubi. 
Razu pewnego profesor wzywa qo do 
tablicy i daje mu zadanie alqebraiczna 
Puszkin przesiępuje z noqi na nogę, 
coś tam smaruje, ściera, znowu pisze. 
Zniecierpliwiony profesor pyta w koń” 
cu: 

— No, co wypadło? 
się iks? 

Puszkin odpowiada z wahaniem: 

— Zeru, 

— Pięknie, nie ma co mówić. U pa” 
na, panie Puszkin, na moich lekcjach 
wszystko kończy się zerem. Siadaj pan 
na miejsce i pisz dalej swoje wiersze... 

Ale on nie tylko pisał wiersze, U- 
czył się bez ustanku, dużo czyłat, stu- 
diował, Miał swoich ulubionych auto‘ 
rów: Homera, Wergilego, Horacego, 
Moliera Racina'u, Woltera. Z rosyjskiej 
literatury cenił Dzierżawina, Fonwizi- 
na, Kryłowa. 

W Liceum miał Puszkin wielu odda- 
nych i serdecznych przyjaciół. Więk- 
szość chłopców pisała wiersze, urzą” 
dzała wieczorki literackie i dyskusyjne, 
interesowała się' żywo literatura. 

Tygodnik „Goniec Europy” zamieścił _ 
w druku pierwszy wiersz Puszkina p. t.:| 
„Do przyjaciela — poety”. Autor liczył 
sobie wówczas 15 lat. W czerwcu 1817 
roku kończy Puszkin Liceum, otrzymu” 
stopień urzędniczy i wsiępuie na 
służbę do ministerstwa spraw zagrani- 
cznych. Urząd był raczej formalny i nie 
pochłaniał czasu. Można było poświę- 
cić się ukochanej poezii. 


Czemu równa 


+ 
NIEBEZPIECZNE ZWIĄZKI, SPOTKANIE 


Z MICKIEWICZEM 


Postępowe kółko oficerów organizo- 
wało włedy związek demokratyczny, 
który po śmierci Aleksandra |. krwawe 
miał ponieść ofiary. Puszkin brał u 
dział w zebraniach i przysłuchiwał się 
zuchwałym atakom na ustrói rosyjski, 


olo opowiada iam o znajomości z 
Puszkinem: 


„Z wieczora, na dżdżu, stali dwaj 
« [młodzieńce 
Pod jednym płaszczem, wziąwszy się 


Jeden, ów pielgrzym, 
: [chodu, 
Nieznana, carskiej ofiara przemocy; 
Drugi, był wieszczem ruskieqo narodu, 
Sławny pieśniami na całej północy. 
Znali się z sobg, niedługo, lecz wiele: 
l od dni kilku już są przyjaciele. 
lch dusze, wyższe na ziemne prze- 
e € [szkody, 
Jako dwie Alpów spokrewnione skały, 
Choć je na wieki rozerwał nurt wody: 
Ledwo szum słyszą swej nieprzyjaciółki, 
Chyląc ku sobie podniebne ZE 
i ki”, 


Obaj byli rewolucjonistami Obaj w 
poezji atakowali despotyzm, Obaj wy” 
stępowali w obronie wolności i bronili 


praw ludu, Były to, słowem, bratnie 
dusze. $ 
Ale policja carska wpada na trop 


rewolucyjnych wierszy. Puszkin — are- 
szłowany — z qodnościg przyznaje się 
do autorstwa zakazanych poematów. 


Za karę car nakazuje mu opuścić Per | 


tersburq. i poeta w r. 1820 wyjeżdża 
na południe Rosji, co podówczas rów" 
nało się wygnaniu. Tam, na Krymie ; w 
cudnych górach Kaukazu zbliża się 
bardziej jeszcze z patriotami tajneóc 
związku. Duch rewolucyjny i wolnościo- 
wy ogarnia wówczas Hiszpanię, Nea" 
pol, Grecję, Nie pozostało fo bez echa 
i w Rosji. Aqenci policji, którzy szpie” 
guja poetę, donoszą do Petersburga: 

„Puszkin publicznie, w kawiarniach, 
wrogo wyraża się zarówno o władzy 
wojskowej, jak i o rządzie”... 

Nie mógł bowiem ścierpieć niespra- 
wiedliwości, jaka się wtedy działa w 
Rosji, kiedy chłopi byli w niewoli u 
panów, kiedy panował knut żandarma 
i kaprys samowładneqo cara. Był już 
sławnym autorem poematu pł.: „Ru- 
słan i Ludmiła”, „Opowieści Biełki- 
na”, poematu „Cyganie”, „Jeńca Kau- 
kaskiego”. Był popularny i władza mu- 
siała się z tą jego popularnością 
liczyć. 

Ale w r. 1825 wybucha w Rosji ało- 
śny bunt „dekabrystów”, patriotów, do- 
maqaiących się konstytucji i oqranicze- 
nia samowładnej tyranii cara.Bunt został 
krwawo stłumiony. Puszkin, któremu nie 


„dowiedziono winy, ale o którym wie” 


dziano, ze sercem jest z buntownika- 
mi — otrzymuje rozkaz osiedlenia się 
w jednym z majątków ojca, Michajtow- 
skoje. Było to druqie, bezterminowe 
wygnanie. Tam, w głuszy leśnej, pisze 
poeta wielki swój utwór historyczny pł. 


„Borys Godunow'” i rozpoczyna nai”, 


wieksze - arcydzieło, 
„Eugeniusza Onieqina 
CARSKA KURATELA 

Pewnego jesiennego poranka zjawia 
się w Michajłowskim siole kibiika 
Specjalny wysłannik. nowego cara, 
Mikołaja |, porywa poete do Peters- 
burga, Car pragnie qo mieć pod bo- 
kiem. Udziela mu audencji, obiecuje 
ananman 


Irena Miller 


GODZINA CUDU 


Zapach dzieciństwa ma łąka 
l.bosych stóp dotyk. 
Powieka nieba wilgotna 
Wikła obłoki. 


„jakie stworzył, 


Mieszczuchu, przylgnięty obleśnie 
Do zadymionej śmierci 

Wypełznij z zatęchłych cieni 

I lasem odetchnij. 


TE WYPRZ a AT ni aA 


w dh b 


EGO KURIERA POL 


łaskę swoją cesarska, mianuje poetę — 

|jiak na kpiny — „kameriunkrem” i o- 
świadcza, że odtad on — car — bę“ 
dzie jedynym cenzorem poefvy. 

Tak zaczęła się sroga, uciążliwa 
opieka cesarska nad osobg i nad 
twórczością Puszkina. Mikołaj nienawi- 
dzi z duszy teqo rewolucyjneqo poety, 
co poezją swoją niebezpieczną pory- 
wa, zapala i buntuje naród. j 

Powsłaje z kolei. poemat bohaterski 
„Połława” i szereq drobnych utworów. 
'W r. 1829 trzydziestoleini Puszkin za” 


za ręce: ręcza się ze śliczną panng Natalią | h 
przybylec z za”, Gonczarowa. Ale pannę — niestety — | Słowackiego, 


ujmuje raczej sława i rozgłos poety, a 
nie on sam. Poezja nie interesuje jej 
zupełnie. Narzeczona ziewa z nudów, 
kiedy poeta czyła jej swoje wiersze. 

Po ślubie Puszkinowie osiedlają się 
na wsi, Poeta pracuje qorączkowo. 
Imię jego znane jest już nie tylko w 
kraju, ale i poza granicami Rosji. Pani 
Nafalia jednak nudzi się na wsi śmier” 
telnie. Trzeba jej życia wielkomiejskie” 
go, zabaw, flirtów, bałów.  Nakłania 
męża do powrotu do stolicy. Tym ra- 
zem państwo Puszkinowie osiedlają się 
w Carskim Siole, qdzie į car ma swo- 
ja rezydencję. Puszkin oszlifowuje i wy- 
daje „Oniegina”, żona jego uczęszcza 
gorliwie na bale i na maskarady. Jej 
niezwykła uroda zwraca uwadę same” 
qo cesarza, i 

Tymczasem los poety coraz bardziej 
: staje się beznadziejny, Otoczony szpie 
qami, nie moqąac opuścić ani Dworu, 
ani Rosji, spętany cenzurg — Puszkin 
czuje się qłęboko nieszczęśliwy. in- 
'tryganci knują przeciwko niemu zmo- 
wę. Do spisku wcigąnięty zostaje mło” 
dy szlifibruk francuski na holenderskiej 
służbie, George baron Dantés. Zako” 
chał się on w pięknej pani Puszkino- 
wej. Wywołało ło nieprzyjemne dla 
poeły i obrażliwe słuchy. Między poe- 
ta i obieżyświatem odbył się pojedy- 
nek, z kiórego Puszkin wychodzi ze 
„śmiertelną rang. Umiera 10 lutego 1837 


‘roku, mając lat zaledwie 37. Piękny 
dramai na tym tle napisał Jarosław 
ea pod tytułem „Maska“ 
rada”, 


Taka była młodość i takie było krót 
kie życie największego poety Rosji. 
Puszkin — to jeden z tych wielkich 
duchów rewolucyjnych, które w genial- 
nej i artystycznej formie demaskują zło 
i krzywdę ludzką, stają się krzewicie” 
lami postępu, cywilizacji i kulfury ludz” 
kości, E, S. 
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TYPE RATIO ROZP A NATO. 


SKIEGO 


Z KRONIKI 


KULTURALNEJ 


NOC CZTERECH WIESZCZÓW 


Stołeczna Sekcja Imprez Kom. Wyko- 
nawczych Roku Mickiewicza i Roku Sło- 
| wackiego, w celu wspólnego uczczenia 
zbiegających się w roku bieżącym 
| rocznic: 150-lecia urodzin Adama Mic" 
|kiewicza, 100-lecia śmierci Juliusza 
150-lecia urodzin Ale" 
į ksandra Puszkina į 100-lecia śmierci 
ka Chopina, organizuje w Noc 
| Sw:ętojańska z 23 na 24 czerwcą rb, na 
Wiśle, w Warszawie wielkie widowisko 
pi.: „Noc czterech Wieszczów”, 


MUZEUM KULTUR LUDOWYCH 


zeum, poświęconego polskiemu  stro= 
jowi i odzieży ludowej. 

W 6 salach tymczasowej siedziby 
Muzeum w stylowym pałacyku na brze- 
gu Wisły rozmieszczono w gablotkach 
zbiory strojów ludowych ze wszyst- 
kich regionów Polski. Poza odzieżą 
znajdujemy tu piękne ludowe ozdoby, 
przybrania, hafty, malowane pasy i 
wszelkiego rodzaju dodatki do stroju. 
Liczne plansze, mapy i wykresy objaś- 
niają stronę etnograficzną eksponatów. 
Pracownia organizacyjna Muzeum 
zmierza do zawarcia w zbiorach Mu- 
zeum pełnej charakterystyki etnogra- 
ficznej Polski oraz do zgromadzenia i 
zabezpieczenia rozproszonych po ca- 

m kraju zbiorów. Na podkreślenie za- 

uguje. fakt, iż pracownia musiała roz- 
począć pracę całkowicie od nowa, 
gdyż zbiory PRANATE Muzeum 
Etnograficznego w Warszawie ul 
całkowitemu zniszczeniu w czasie dzia- 
łań wojennych. 


WYSTAWA POLSKIEJ SZTUKI 
LUDOWEJ W KIJOWIE 


W najbliższych dniach otwor’ ze” 
stanie w Kijowie wystawa malekiej 
sztuki ludowej i rzemiosła artystyczne” 
go, przewieziona do stolic- Ukrainy z 
Moskwy, gdzie cieszyła się o”romnym 
T rraian publiczności radziec 

iej. 


Rozmowa 


z Henrykiem Sztompką 


4 Sopot, w maju 

Na Wybrzeżu odbyły się ostatnio 2 
recitale © Chopinowskie znakomitego 
pianisty Henryka Sztompki, który i tym 
razem odniósł wielki i zasłużony suk- 
ces. 
Korzystając z pobytu nad Bałtykiem 
wybitnego odtwórcy dzieł Chopina, 
odwiedziliśmy go, ty przeprowadzić 
z nim dłuższą rozmowę. 

Sztompka — to jakby człowiek o dwu 
Aj 4 Gdy wchodzi na estradę 
jest pełen powagi, uroczysłości i robi 
wrażenie człowieka nieprzystępnego. 
Jakże innym jest w życiu prywatnym. 
Jest przemiłym, pełnym uroku człowie- 
kiem, z którym rozmowa toczy się w 
niezwykle serdecznej i szczerej atmo- 
sferze. Oto, co nam, zapyłany o swą 
drogę artystyczną opowiedział: 

„Mając. już 6 lat, gra na fortepia- 
nie. Pragnie zostać pianistą i myśl ta 
nie odstępuje go przez całe dzieciń- 
stwo. Realizując swe pragnienia kształ- 
ci się najpierw w Konserwatorium War- 
szawskim u prof. Józefa Turczyńskiego. 
Kończy je w 1927 r., by rozpocząć dal- 
sze studia u prof. Ignacego Paderew- 
skiego. Okres studiów u. Paderewskie- 


'|go (1928—1932), to najważniejszy etap 


Koniczyn zapachem się upij, 
| przylgnij twarzą do ziemi, 
Zgnieciona zieleni topiel 
Cud w tobie uczyni. 


l będziesz miał znowu lat osiem 
Jak sto. lat temu. Nie wierzysz? 
Odległe są lata dzieciństwa, 
Lecz łubin je zbliży. 


na cara, na panujące w Rosii porząd-| | błahe się staną sprawy 


ki, Uczestniczył także w zebraniach 
młodzieży literackiej, znanei pod fir- 
mą „Zielona Lampa” ( od: koloru aba- 
żuru w tym salonie). W tym okresie 
poznaje Aleksander Adama Mickiewi- 
cza i zawiera z nim głęboka przyjaźń. 
Jeden tłumaczy wiersze drugiego, spo” 
tykają się, mówią o swoich planach. 
Puszkin wydał już kilka tomików poe- 
zji. Podobnie — Mickiewicz. Przy tym 
— byłi rówieśnikami, Mickiewicz dał 
wyraz tej przyjaźni w znanym wierszu 
pi: „Pomnik Piotra Wielkiego”. Tak 


Grobów z czerwonej cegły, , 
Wplątanych w twe losy maszyn. 
Zmaleją nagle. 


A ważną stanie się wieczność 
Na skrzydłach jaskółki rozpięta 
Spojrzenie oczu dziecięcych 

| krzyk spłoszonych gęsi. 


Lecz ty mnie nie słyszysz mieszczuchu. 


Ścieżka twa starcza i kręta 
Na zawsze cię oddech miasta 
Drutami anten spętał. 


w życiu Szłompki. Wielki. mistrz wy- 
cisnął na grze u ucznia szczególne 
piętno. 

Paderewski pragnął bowiem uczynić 
ze Szłompki artystę, nie wirtuoza, bo 
tych może być i jest b. dużo, 

Sztompka całkowicie oddaje się mu- 
zyce Chopina. Gra przede wszystkim 
jego salą A Rośnie i pogłębia się 
stale jego kuli dla wielkiego muzyka. 

Po studiach u Paderewskiego, karie- 
rę pianistyczną rozpoczyna od wystę- 
pów zagranicznych. Debiutuje więc w 
1932 r. w Paryżu, gdzie gra Fantazję — 
Paderewskiego z orkiestrą Colonna. 


Zagranicą przebywa pełne cztery lata 
i objeżdża stolice całej Europy. Po po- 


Koncertuje i kształci mode pokolesie 
Obecnie przebywa stale w Krakowie i 
jest profesorem Wyższej Szkoły Mu- 
zycznej. Posiada poważne zaintereso- 
wania dla pracy pedagogiczej. Regina 
Smendzianka, AE eliminacyjne- 
"go Konkursu* SNOPI tórą 
dwukrotnie słyszeliśmy na Wybrzeżu, 
jest jego uczennicą. Dziś bawi ona w 
Norwegii, dokąd udała się na liczne 
występy, 
Komitet Chopinowski. 

Po wojnie, do chwili obecnej, zna- 
komity nasz pianista dał 150 koncer- 
tów, przy wypełnionych do osłatniego 
miejsca M ię Dwukrotnie gościł w 
Anglii i Czechosłowacji. Koncertował 
również w Szwecji, Holandii, Belgii i 
Turcji. Na otwarcie Roku Chopinow= 
skiego w Czechosłowacji dał koncert, 


nad rym protektorat objął prezy- 
dent Gottwald. Sztompka grał w sali 
Rudolfinum ` w Pradze. Odczuł nie- 


zwykle serdeczne przyjęcie przez czes- 
ką publiczność. W Bratysławie grał 
koncert fortepianowy F-moll — Cho- 
pina, z towarzyszeniem orkiestry. 

Grał także w Radzie Póństwa, na o- 
twarcie Roku Chopinowskiego wobec 
P. Prezydenta RP Bolesława Bieruta i 
600 zaproszonych wybitnych gości. 

Ponieważ Rok Chopinowski jest 
wielkim wkładem do polskiej kultury 
muzycznej i dokonuje poważnego 
dzieła, gdyż wprowadza muzykę Cho- 
pina do wszystkich ośrodków polskich, 
| Sztompka objedża obecnie całą Pol- 
| skę. 

Nic więc dziwnego, że od otwarcia 
Roku Chopinowskiego jesf gościem w 
domu.  Koncerłuje nie tylko w więk- 
,szych skupiskach, ale i małych mia- 
; stach prowincjonalnych, łam, gdzie do- 
fychczas nie był ani razu (np. Prze- 
myśl i Rzeszów), będąc "een ser- 
decznie spotykany. Koncerty te pod- 
kreśla z naciskiem, sprawiają mu b. du- 
żo radości. 


Sztompka, który w ub. roku dał 


na 
Wybrzeżu 2 bezpłatne koncerty dla 


jednego z najlepszych odiwórców | światła pracy, zadeklarował obecnie 4 
Chopina. i takie koncerty, z których 1 odbędzie 
Niezależnie od . koncertów, dużo! się na Wawelu w dniu 28 czerwca brą 


czasu poświęca pracy pedagogicznej, 


E M, , 


I TURY 


organizowane przez tami. 
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OD 117 DO 450 Suaróhcze i ważka 


czyli o IV biegu o puchar IK 


PT Ofiarodawcom nagród, Pom. OZLA i Komisji Sędziowskiej 
z kierownikiem biegu Gołębie wskim, prezesem  Pałaszewskim, 


Opińskim i Szarafińskim na czele, 
kowskiemu, Komisji Lekarskiej w 


honorowemu starterowi. Binia- 
osobach pp. dr Kantaka, Sielu- 


Żżyekiego, Siemiątkowskiego, Włodarczyka i Wnuka, wojewodzie po- 
morskiemu p. Kubeckiemu, przewodniczącemu WRN p. Lehmannowi 
dyr. WUKF p. mjr Matuszewskiemu, p. mjr Panasińskiemu, Polskie- 
mu Radiu, Zarządowi BTW, Miejskiemu Ośrodkowi WF a szczegól- 
nie p. Woźniakowi, prasie miejscowej, Polskiemu Czerw. Krzyżowi, 


Kom. Miasta MO, Bydg. Hufcowi H 


biegu red. Dachowskiemu i p. Wicińskiemu, p. 


wszystkim tym, którzy przyczynili 
uświetnienia i usprawnienia organ 
skżadamy serdeczne podziękowanie. 


arc., orkiestrze ZZK, speakerom 
dyr. Krupie oraz 
się w jakikolwiek spesób do 
izacji naszego biegu na przełaj. 


WYDA WNICTWOG 


ILUSTROWANEGO KURIERA 


117 i 450. Są to liczby uczestni- 
ków biegu Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego m latach 1946 i 1949. Jest 
to wymowna ilustracja coraz to 
miększej popularności jaką zdoby- 
mwa sobie nasza impreza mw całej 
Polsce. Jest © widomy myraz mła- 
ściwego zro. enia istotnego celu 
naszej imprezy popularyzacji 
sportu wśród szerokich mas. Sport | 


POLSKIEGO w BYDGOSZCZY 


cy zawodnicy z Wybrzeża, Dzwon- 
kowski, Płotkowiak i inne asy, a z 
młodych Gruntkoroski z GKS Grom, 
Wagrowiec, Górecki z Gwardii byd- 
goskiej, Orymwał z Warty poznań- 
skiej, młodzi zamodnicy łódzkiej 
Chemii: Kormalski i Słaby. Bieg 


nasz, jak to wykazały końcowe wy- 
niki, był wielkim atakiem młodych 
taientórw na sportowe słaroy. Zmy- 


środkiem  długodystansoroców pol- 
skich. 
* a * 

Jeśli mówiliśmy o ataku młodych, 
to musimy rspomnieć raz jeszcze o 
młodym  Góreckim z bydgoskiej 
Gmardii. 18-letni ten chłopak stal 
się prawdziwą rewelacją: biegu. 
W spomnieć również musimy Ciesiel- 
skiego ze Spójni Zrymu Włocławek, 
mymienionych już  Kormalskiego i 
Słabego z Chemii łódzkiej, Kusika z 
Kolejarza Późnań, Śmierzchalskiego 
ze Zmiązkorca Gdynia, wymienio- 
nego już Gruntkoroskiego z W ągróro- 
ca, Ziółkorskiego i Kmiatkoroskie- 
go z bydgoskiej Gwardii no i Smo- 
larza i Graja z Ogniwa  Łobżeni- 
ca. Ci ostatni dwaj mieszkańcy ma- 
leńkiego miasteczka pomorskiego, 
wykazali może najdobitniej, że uta- 
lentowanych sportowców należy szu- 
kać nie tylko m mielkich skupiskach 
ludzkich, że należy ich również szu- 
kać po miasteczkach i msiach. Bra- 
wo Łobżenica! 

kiesnigóć a 

Wśród 70 nagród, jakie otrzymali 
zwycięzcy naszego biegu znajdowały 


t 


Młodzi utalentowani biegacze dokonali podczas W biegu o puchar IKP prawdziwego szturmu na po- 
zycje wielkich asóro. Szturm ten zakończył się dużym sukcesem, gdyż m czołówce naszej imprezy znajdu- 
jemy miele nazwisk sportowej młodzieży. Pomyżej kilka sylwetek młodych talentów. Od lemej: Mań- 


komski (Lechia, Gdańsk), który n 


iespodziewanie zajął 


długie miejsce; Wojtas — młodziutki kolega klubo- 


my Mańkoroskiego i zmycięzcy biegu — Kielasa, zajął siódme miejsce i przyczynił się do zdobycia przez 


Lechię cennej nagrody zespołorej 


; Lewicki (Pomorzanin, Toruń) — 


młody, 


długodystansowy mistrz Po- 


morza popramia stale swą formę i uzyskuje ro biegach IKP coraz lepsze myniki; Orymał (Warta, Poznań) 
uplasował się na jedenastym miejscu; 18-letni Górecki (Gwardia, Bydg.) objawił wielki talent długodystan- 
sowy i mo najpomażniejszej konkurencji ogólnopolskiej zajął zaszczytne czternaste miejsce. 


polski znajduje się na dobrej dro-- 
dze do umasomienia. Możemy mieć | 
nadzieję, że tegoroczny rekord frek- | 
mencji w biegu IKP zostanie w na- 
stępnym roku znowu pobity. 

%* 


Do uzyskania fak mielkiej liczby 
uczestników biegu przyczyniła się 
walnie przede roszystkim bydgoska 
Gmardia, która na 520 zgłoszonych 
roystamwiła 184 zawodników. Dzięki 
temu Gmardia zdobyła sobie nie tyl- 
ko nagrodę ro postaci pucharu prze- 
znaczonego dla najliczniejszego ze- 
społu. zięki temu Gwardia byd- 
goska zdobyła sobie całkowitą sym- 
patię i uznanie publiczności, która 
doceniła gremialny jej występ i oce- 
niła go właściwie, jako krok na dro- 
dze do umasomienia sportu. 

* * * 

W imponującym pochodzie przez 
miasto zamwodnicy-uczestnicy nasze- 
go biegu przeszli ro długiej kolumnie 
przez głórne ulice na stadion miej- 
ski. W kolumnie tej Gmardia byd- 
goska stanowiła zwartą grupę, ma- 
szerującą mo jednolitym stroju za 
swym sztandarem klubowym. Za 
Gmardią ustamili się barroną grupą 
zawodnicy ze mszystkich stron Pol- 
ski. Wśród zapomiedzianych asów 
zabrakło tylko Kurpesy i Wierkieri- 
cza, a z młodych Kiełczewskiego i£ 
Barteckiego. Poza tym na starcie 
stanęła cała czołowa klasa przeła- 
jowcómw polskich z Kielasem, Czaj- 
koroskim, Korbanem,  Śminiarskim, 
Dzmonkorskim i Mańkówskim na 
czele. 


z 


Kiedy zawodnicy ustawił się dłu 
ga kolumną naprzeciw trybuny rz 
loży honorowej zajęli już miejsca ; 
dostojni goście z ministrem zdrowia £ 
dr Tadeuszem Michejdą, 
pomoskim Kubeckim, przewodniczą- 

"cym WRN Lehmannem, dyrektorem 
WUKF mjr Matuszewskim, micemwo- 
jewodą Jakubomiczem i in. 
le. 


braniu wygłasza krótkie przemómie- 
nie o celu imprezy IKP i prosi mi- 
nistra 
Kiedy minister mygłasza tradycyjną 
formułę, zawodnicy udają się na 


start. Jest to moment imponujący, z 


który pozostanie m oczach na dłu- 
go jeszcze. Masa zawodnikór okrą- 


sze meldunki. 


* * 


+ 


koroski z warszawskiego Ogniwa. 


-Umaga zresztą m ogóle na 


9410400400000440000000400000460660486 


wojewodą i á 
£ Założycielem olbrzymi 
żrej pozostalý do dziś ! 
inemhe | i jego syn Uerłesen I. 
na cze- i Tutmes IH, 


Kieroronik biegu zdaje raport £ 
redaktorowi naczelnemu IKP  An-ż 
d:zejowi Trelli, który po jego ode-3 


Michejdę o otwarcie biegu. z 


zy 


E Chrystusem. 


ciężył jak to było do przemwidzenia 
Kielas, ale któż spodziewał się, że 
jego kolega klubowy Mańkowski 
zajmie już drugie miejsce? Po tym 
zawodniku możemy już m tym se- 
zonie eczekimać "wielkich wynikóm. 
ybrze- 


że. W pierwszej dziesiątce biega- 


czy uplasomało się aż sześciu zawod- 


nikórm gdańskiej Lechii i gdańskiego 
Zrymu. Umaga na Wojtasa, Korba- 
na, Olszewskiego! UW boku ich stają 
Kielas, Świniarski, Boniecki i inni. 
Wybrzeże staje się najsilniejszym o- 


się nagrody z Warszamy, Poznania, 
Łodzi, Torunia, Bydgoszczy, Krako- 
ma. Widać z tego, że bieg nasz za- 
interesowuje nie tylko biegaczy me 
roszystkich ośrodkach Polski, ale 
również społeczeństroo spertome tych 
ośrodków. Z odgłosów zresztą opi- 
nii publicznej roynika, że bieg IKP 
był m czwartkowe święto najmięk- 
szym moydarzeniem sportowym. Z 


(Ciąg dalszy na stronie 8) 


p Waloć ważek 


«dzie. Z jaj, złożonych tuż pod po- 
wierzchnią wody na badyle żywych 


Bydgoszez, w maju 
Kilka dni temu Polskę nawiedzi- 


ła chmara ważek, która leciała nie- 
„,wająca sobie pokarm bardzo prze- 
' myślnie. 
wędrowna, aczkolwiek już długo ta| ma ona, przekształconą w 
Aleichwytny, tzw. maskę. 


ustannie z północy na południe. Nie- 
świadomi mniemali, że to szarańcza 


plaga nie nawiedzała Polski. 


Ważka mielkości 
naturalnej. . 


pozostała w instynkcie mas, sprzed 
wieków biorąc swój początek, kiedy 
to szarańcza wyrządzała klęskowe 
szkody niszcząc wszystko, co napo- 
tykała. Toteż odstraszano ją hukiem 
z wystrzałów armatnich, by tylko 
nie osiadła na ziemi., bo wówczas po- 
żerała wszystko. co nie było kamie- 
niem i żelazem. Podawano, że pe- 
wien podróżny w zajeździe wysta- 
wił buty z cholewami na korytarz 
do oczyszczenia ich. Gdy nazajutrz 
wstał, zastał tylko żelazne podkówki. 
Takie naloty zdarzały się dawniej 
w Europie w czasach. gdy było du- 
żo ziemi nieuprawnej, stepów, gdzie 
owady te składały jaja do wylęgu. 
Z chwilą wzięcia ich pod uprawę, 
obawa nalotu szarańczy znikła. Zda- 
rza się on jeszcze w Afryce, w mało 
ucywilizowanych okolicach. 

Szarańcza należy do owadów pro- 
stoskrzydłych, podobna jest do 
wszystkim bodaj znanego pasikonika 
zielonego, pospolitego na łąkach i 
wydającego wyróżniające go ćwier- 
kanie. [Interesujące jest, że samica 
pasikonika na końcu odwłoka posia- 
da dość długą rurkę — narząd, po- 
kładełko — przy pomocy którego 
przebija ziemię i znosi w nią jaja. 
Z jaj wydostają się larwy, a z nich 
doskonale już ukształtowane owady 
czyli imago. 

Brak tu zatem poczwarki. podob- 
nie jak u ważki. 

Ważka należy do prasiatnic, ale 
główne przeobrażenie odbywa w wo- 


Delegaci 
wracają kraju 

W ZWIAZKU z zakończeniem 
prac ONZ, z Nowego Jorku wy” 
jechali do kraju na pokładzie 
„Queen' Elizabeth“ delegaci pol- 
scy do ONZ — dr J. Suchy i po 
seł R. P. w Meksyku — J. Dro- 
hojowski. (PAP) 
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„MIASTO SŁOŃCA” 


— słynny ośrodek wiedzy starożytnej pa 


Zaledwie 12 km na północny wschód od Kairu leży nie- 
duża miejscowość Małarjeh, z której 15-minutowym space- 
rem dochodzi się po dawnej na 20 metrów szerokiej szosie, 
a wznoszącej się ponad 5 m nad ołaczającymi polami, do 
ruin jednego z najstarszych miast światła, Heliopolu, czyli 
„Miasta Słońca”. Heliopol miał być stolicą Egiptu zanim 


A 2 PZA 
liopol pozostał natysiąc lat centralną 
ogniskiem kultu pogańskiego. ` 


Tu miał główną swoją świątynię bóg Słońce, zwany bo- 


giem Ra, 


ozdabiali świątynię, 


że za czasów państwa tebańskiego Ra po Amonie tebań- 
skim był najbogatszym bogiem w Egipcie. Arcykapłani 
tego boga pochodzili z domów królewskich. 

Heliopol był też przez bardzo długie wieki ośrodkiem 
wiedzy, słynnym nie tylko na cały Egipt, lecz i zagramicą. 
Miasto Słońca” rolę tę odgrywało aż do VIH wieku przed 
E Tu liczne kolegiaty kapłańskie przez całe 
i życie oddawały się nauce. Według legendy egipskiej na- 
węt bogowie Hor i Set radzili- się w trudniejszych spra- 
iwach heliopolskich mędrców ze świątyni Słońca. W mie- 
a ps iście tym kształcili się synowie wszystkich faraonów — łu 
ża stadion miejski i royrusza na tra- Í Mojżesz, przybrany syn córki faraona „kształcił się we 
sę. Już za kilka minut będą pierw- ż wszelkiej mądrości Egipcjan”, jak mówi Pismo św. — fu 
iPlaton przez 13 łat przygotowywał swoje nieśmiertelne 
fdzieła — tu Solon tworzył swe prawa, Eudoxos badał 
Bieg początkowo prowadził Czaj- ż astronomię, a Herodot zbierał materiały do swej historii. 

W żTu wreszcie powstała religijna literalura egipska ze słynną 


ezołóroce trzymali się prawie roszys- £ „Księgą Zmarłych”. 


jeszcze nie po- 
wstało  zjednoczo- 
ne, archaiczne pań- 
tswo egipskie. Po- 
czątki tego miasła 


giną w  pomroce 
dziejów ludzkości, 
zaraz po potopie. 
Nawet już po 


założeniu stolicy w 
Memfisie (5000 làt 
przed Chr.) — He- 
świątynią Egipiu i 


w czasie swego 

przymusowego 3- 

którego wcieleniem był święty byk Mnevis. letniego pobyłu w 
i wspaniałej tej świątyni, po któ- Egipcie. Na miej- 

o resztki murów, był faraon Ame- “scu dawnego dom- 

Późniejsi faraonowie ku św. Rodziny 

Ramzes M i MI i Nehłanebof Il ciągle przy- wznosi się dziś 
obsypując ją hojnymi darami — tak, piękny | kościółek, 


mowe, 
drzewa 


„Słudnią Marii”. 


półkule, 
dziś mi 


wokół którego ros- 
ną drzewa balsa- 
eukaliptusy, 

pomarań- 
czowe i połężny sykomor mający 7 m w obwodzie. O kil- 
kanaście kroków od 


Kiedyś do świątyni Słońca w Heliopolis prowadziła 
wspaniała aleja z obelisków na ok. 30 m wysokich, zakoń- 
czona dwoma rzędami sfinksów. Z obelisków tych pozo- 
stało do naszych czasów zaledwie 7. Jeden z nich stoi na 
miejscu, jest to monolit wykuty z różowego granitu 
z Synei (nad Górnym Nilem) na 21 m wysoki. Stoi on na 
kamiennej podstawie na 2 m wysokiej. Podstawa ta i noga 
obeliska pokryta jest dziś warstwą ziemi grubości 5 m, 
bo na tyle metrów od chwili postawienia tego pomnika, 
tj. w ciągu 52—54 wieków, podniósł się teren Egiptu 
wskutek namuleń po corocznych wylewach Nilu. Cztery 
z tych 7 obelisków zabrali rzymscy imperatorowie do 
Rzymu, gdzie stoją do dziś na placach: św. Piotra, św Jana 
Laterańskiego, del Popolo i na Monłe Ciłorio — jeden 
zabrano do Ameryki — a jeden upiększa plac At Mejdan 
w Konstantynopolu. 


Według historyków i na podstawie zachowanej tradycji 
we wspomnianym Materjeh mieszkała Najśw. Rodzina 


tego drzewa bije źródło, nazwane 


W ostatnich latach prywatne towarzystwo belgijskie wy- 
budowało na północ od Kairu nowe przedmieście, zwa- 
ne Nowy Heliopolis, ciągnący się na obszarze ok. 3 km 
długim i 2 km szerokim. Wznoszą się łu najpiękniejsze 
na świecie pałace i wille, każda w innym stylu. Kolor 
pałaców jasno-żólty, niektóre z nich wyłożone są białym 
marmurem — wszystkie o werandach, wspierających się 
na cudnych kolumnach. Turyści, którzy zwiedzili obie 
opowiadają zgodnie, że jest to 
miasto świała. (AS). 


najpiękniejsze 


zolney do ONZ ;:: 
o 


ma Polskę 


roślin, wydostaje się larwa, zdoby- 


Mianowicie dolną wargę 
aparat 
osłaniający 
aparat gębowy. Maska może 
się składać i rozkładać przez 
wyrzuty i zgięcia, podobnie 
jak nasza ręka w łokciu. Gdy 
do ważki podpłynie zwierząt- 
ko, chwyta je, a zginając ma- 
ikẹ doprowadza  nieostrożną 
ofiarę do aparatu  gębo- 
wego i pożera ją. Po pew- 
nym czasie ważka-larwa wy- 
dostaje się z wody po łodydze, pod- 
nosi ku górze. ku słońcu. gdzie tra- 
ci zewnętrzną okrywę stając się już 
doskonale ukształtowanym owadem 
zdolnym do lotu. Ten lata szybko, 
gwałtownymi ruchami zmieniając 
kierunek lotu. co mu ułatwia schwy- 
tanie zdobyczy w lotie. Zalatuje też 
do ogrodów, gdzie pożera szkodliwe 
owady, np. gąsienice żerujące na 
roślinach uprawnych. Jest więc o- 
wadem drapieżnym. pożytecznym. 
Ale może być też szkodliwym w wy- 
padku wspomnianego. masowego na- 
lotu. Mając bowiem w swym wnę- 
trzu pasożyty, bywa chwytany i: 
pożerany przęz kury, które tą drogą 
zarażają się nimi i chorują, w na- 
stępstwie czego jest ronienie jaj bez 
skorupek. Takie jaja zwą na wsi 
purchlami. Należy zatem zabezpie- 
czać kury od tego owada w okresie 
jego masowego występowania. 


Gatunek ważki. który nawiedził 
Polskę oznaczyłem jako szklarz (Li- 
bellula quadrimaculata). Ma on na 
każdej parze skrzydeł po cztery 
plamki ciemne. Długość jego wy- 
nosi około sześciu cm. 

Inż. Z. Makowski. 


LUDZIE FILMU è. 


PU 


k| 


swn imanan E 


- Fernandel 


TTOTTE 


Paryż — miasto zabaw i beziro” 
skich uciech — godnie jest repre- 
zentowane przez szereg doskona- 
łych wesołków, z których wielu z 
desek teafrzyków rewłowych wy- 
jechało po wszechświatową sławę 
(Maucice Chevalier), inni „zado- 
mowili się, by w rodzaju produk” 
cji reprezentować typy, iakich tyl- 
ko Francja wydać może. Do ulu- 
bieńców Francji należy bezsprzecz- 
nie doskonały komik, Fernandel, 
który miimo zachęcających propo” 
zycji ze strony zagranicznych pro 
ducentów nie opuszcza kraju, po“ 
zostaje niejako synonimem rozba- 
wionego miasta — Paryża, Polska 
publiczność kinowa już przed woj- 
ną miała możność podziwiać kapital 
ną grę tego aktora w filmach: „Jej 
pierwszy bal” (jako fryzjer), „We” 
soły ordynans”, w filmie „Marcela 
Pagnola”, „Angele” w zie 
„Kibic” oraz zabawnej komedii 
„Naokoło świata za 25 cenfimów”. 
Wystąpił poza wymienionymi w 
filmach: „Spunfz” po raz drugi w 
reżyserii Marcela Paqnola oraz o- 
bok znanej u nas z „Komendan- 
tów" — Arlefty w obrazie „Fric- 
Frac“. Jednak największy sukces 
odniósł w ostatnim nakręconym fil 
mie „Heroiczny Pan Bonifacy”, za 
który otrzymał nagrodę, jako je- 

z najlepszych aktorów fran- 
cuskich. Mamy prawo  przypusz” 
czać, że w nowo sprowadzonych 
filmach francuskich „Film Polski" 
pozwoli nam być uczestnikami za- 
bawnych perypetii filmowych tego 
wesołka i. zaprezentuje nam na 
ekranie jeden z ostatnich jego o- 
obrazów. i 
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Niedziela, 29 maja 1949 r. 
Katolicki: Marii Magdaleny, 
Słowiański: Boguchwały. 
Księżyca 


Słońca 
wsch | zach wsch | zach. 
4.38 [20,37 5.05 | 


MMI 


BYDGOSZCZ JE 


Oddział miejscowy dla 
(Pod Arkadami), tel. 24-29, 


i, recytacje, oraz gra ma 
w wyk. uczniów szkół 
podstawowych nr.: 1, 3, 4, 5, 7. Chó- | 
rem szkolnym dyrygował p. oe 


stock. (zd 


Liga Kobiet wraz z BSS organizuje 
30 bm. o godz, 18 pokaz z dziedziny 
gosp. domowego. Pokaz odbędzie się; 
na Jachcicach w sali Szkoły Powez. 
przy ul, Żeglarskiej 67. Tematem po- 
kazu bedą surówki jarzynowe i ich 
znaczenie w ywieniu człowieka, 
UWAGA! Zrzeszeni emeryci pań- , 
stwowi i wojskowi, którzy dotychczas 
nie odebrali darów zgłoszą się; po ich 
odbiór do Koła Emerytów ul, Cho- 
cimska 10/3 w godz, od 16 do 19. w 
dniach 30 i 31 bm. oraz 1. VI. br. ` 


fortepianie 


pierwszej potrzeby, obowiązującego 
"| od 17 marca 1949 r. przedłuża się na 
dalszy okres, 


- Przysłowia są 
podobno mądroś- 
cią narodów, ale 
mydaje mi się, że 
ten, kto mymyślił 
«b bjj A iż „a- 

ył rośnie przy 
bedzeniu” trochę 
się pomylił. Trze- 
ba było bomiem 
pomiedzieć, że 
„apetyt rośnie z... mwiekiem”. Oto 
kiedy chodziliśmy jeszcze do szko- 
ły (jak damno temu, lepiej nię 
zdradzać), do gry ro „zielone“ oy- 
starczał nam jeden, jedyny listek 
zerwany z. przygodnego drzewka 
czy krzaczka. Krzaczek przez to 
nie ucierpiał, a drzewko zapewne 
uśmiechnęło się dobrotliwie, ży- 
cząc nam przyjemnej zabamy. > 
Tymczasem dziś na widok każde- 
go zbliżającego się człomieka, 
biedne drzewko trzęsie się ze stra- © 
chu i rade by uciec, gdyby.. nie 
było rorośnięte m ziemię. Bo dziś 
już nam nie starzy listek, nie star- 
czy namet mała gałązka. Na to 
bowiem. żeby „umaić”, czy przy- 
brać samochód mycieczkomwy trze- 
ba przecież całych gałęzi! I wy- 
ciągają się brutalne, nielifościwe 
ręce do drzewek, kaleczą je i czę- 
sto łamią, aby tylko stało się za- 
dość snobistycznym chęciom. 

A przecież sezon mycieczkoroy 
dopiero się rozpoczął i tu trzeba 
biednym drzerokom przyjść: z na- 
tychmiastową i mydatną pomocą. 
Pomóc zaś mogą mszyscy, szczy- 
cący się tak chętnie, często i gę- 
sto... zdrowym rozumem. A mięc 
do dzieła! 


Qo jest z .„Baqatelą? 


Otmarcie kina na molnym po- 
mietrzu było w ubiegłym roku 


ŚR 
DE 


J 


alendatzyk | 


t 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Ww przeddzień Kongresu Zw. Zaw, 


Bolączki świata pracy 


SFOR STOUT TOPOS T 


t 


tematem obrad rozszerzonego plenum OKZZ. 


W sali OKZZ odbyło się posiedze- | związku ze zbliżającym się Kon- 
mammann | AO 


roższerzonego plenum związków 
zawodowych, poświęcone omówieniu 
estatnich przygotowań de Kongresu. 

Pe zagajenia konferencji przez 
przewodn. Kulaska składali sprawe- 
zdania przedstawiciele poszczegól- 


I ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2| nych związków zaw. okręgu, oraz | powiednie 


myśle budowlanym, nie wykorzysta- 
nie urlopów wśród samorządowców 
z powodu braku sił zastę ch, 
różne płace przy kdkówysk ków 
lfikacjach w przemyśle met 

zależnie od podziału zakładów na 
ka rie, unifikację ubezpieczeń we 
wasystkich zakiędkch i inne. 


gresem zwiedziły wszystkie zakłady 
pracy i zebrały bezpośrednio od ro- 
botników materiał, który będzie oma 
wiany na Kongresie. 
Przedstawiciele podkreślali w 
swych sprawozdaniach nieod- 
warunki mieszkaniowe 


powiatowych rad zw. zaw. Sprawo- |mas pracujących, oraz żądania ko-| Po 3-godzinnej dyskusji nad spra- 
zdania te opierały się na raportach biet samotnych, a posiadających | wozdaniami p py 0 
tzw. grup lustracyjnych, które w | dzieci, uzyskania jednego dnia w referował sekr. Kuździoł, po czym 


Konłerencja 
rzemieślnicza 


Przypominamy, że dzisiaj w nie- 
dzielę o 
Sztuki 


11 w Pom. Domu 
e się konferencja 
rzemieślnicza, którą organizuje 
Wydz. Rzemieślniczy Kom. Grodz- 
kiego Stronnictwa Pracy w Bydgo- 
szczy. 

Na konferencji wygłoszą referaty 
posłowie na Sejm RP z ramienia 
Stronnictwa Pracy. W  referatach 
przedstawione zostaną zasadnicze i 
aktualne problemy gospodarcze, 
dotyczące rzemiosła i żywo je ob- 
chodzące. 

Udział w konferencji zapowie- 
dzieli przedstawiciele cechów rze- 
mieślniczych z terenu miasta i po- 
wiafu bydgoskiego. 

Ponieważ poruszane na konfe- 
rencji zagadnienia są dla rzemiosła 
niezwykle ważne i winny intereso- 
wać każdego rzemieślnika 
Wydz. Rzem. KG SP zaprasza całe 
bydgoskie rzemiosło do gremial- 
nego udziału na jutrzejszej konfe- 
rencji. (AWo). 


Ofiary na budowe 
Pomnika Wdzięczności 


Gimn. i 


Kino cieszyło się powodzeniem, 
zrołaszcza wśród tych, którzy dość 
mają siedzenia w zamkniętych lo- 


Ó  kalach m czasie pracy. 


Z nastaniem ciepłych dni ludzi- 
liśmy się nadzieją, że kino zostanie 
na nomo otwarte. Tymczasem maj 
dobiega końca, a o „Bagateli* głu- 
cho. Prosimy mięc za pośrednic- 
twem „Reflektora* o otwarcie kina 
m ogrodzie, bo dla mielu z nas 
„Bagatela“ nie jest.. bagatelką! 


Pod znakiem... Furdygi 


Z rzeczy smut- 
nych, przejdźmy 
dla odmiany na 
pogodniejszy te- 
mat. Pomówmy 
rmięc o Furdydze 
= i jego synie, miecz 
nie nieuczesanym.. 
Cynamonku. Po- 
jamienie się ich na 
ulicach miasta i 
stadionie m czasie 
biegu „IKP“ roy- 


mołało _ prarodziwą „rewolucję“ 
wśród milusińskich. Nie przy- 
puszczaliśmy, że bohaterowie 


mielu wesołych opowiadań, cieszą 
się tak dużą popularnością. Szko- 
da tylko, że imć pan Furdyga nie 
zgodził się na udział mo biegu, 
chociaż Cynamonek bardzo go 0 
to prosił, z żalem spoglądając na 
stół z ustawionymi nagrodami. No, 
może uprosi i skłoni ojca do tre- 
ningu do biegu w roku przyszłym. 
Radzimy mięc organizatorom, aby 
już dzisiaj pomyśleli o... nagro- 


dzie! 
SZELMA 


| aa n AO DE. MOZE WE WE EEE 


| miesiącu wolnego od pracy, : który 


| specyficznych bolączek pracowni- 
|ków różnych zakładów, a mianowi- 


|kę pogotowia, raczej przyśpieszał w 
P, dyr. M. Świtluk, prof. Liceum Handl. swoim mniemaniu ratunek dziew- 
wpł. 1.000 zł į wzywa prof. L. Kabutę, | czynki, aniżeli go opóźniał. Opiera- 


| kier, Adm, Miejsk. Liceum | 


poniemieckiego gos 
wejwsi Wielkiej, sprawa spłaty po- Prelegent pokrótce przedstawił histo- 
wa organizacji Święta Ludowego na 


których godnym 


dyskusje podsumował przewodn. Ku- 
lasek. Zwrócił on szczególną uwa- 
gę na te, że aktyw partyjny jest 
przeciążony pracą związkową, pod- 
czas gdy istnieje olbrzymi chętny a 
niewykorzystany aktyw bezpartyj- 
ny. 


Wyrok skazujący 


mogłyby poświęcić na porządki do- 
mowe. Ponadto R przed- 
stawiciele zwrócili uwagę na szereg 


cie brak umów zbiorowych w prze- 


| 
| w procesie lekarzy bydgoskich 


"W dalszym ciągu procesu dr|o całkowite uniewinnienie dr Chrza- 
Chrzanowskiego i dr Miedziszewskie- nowskiego. n 
Obrona dr Miedziszewskiego po- 


go przed Rejonowym Sądem Woj- 
skowym nastąpiły przemówienia szła głównie w kierunku udo- 


| stron. Prokurator oskarżył obydwu wodnienia, że nawet osobista inter- 


lekarzy o aspołeczne nastawienie -ij wencja oskarżonego lekarza na miej- 
zażądał dla nich najwyższej kary. scu wypadku nie zmieniłaby już za- 

Obrona dr Chrzanowskiego pod- istniałego stanu rzeczy, gdyż tak 
kreśliła, że oskarżony nie miał obo-| babka, jak i wnuczka były już 
wiązku leczenia Kabatówny, ani z śmiertelnie zatrute około godz. 16, 
punktu widzenia prawnego, gdyż dr podczas gdy Zaborowski i Kubera 
Chrzanowski był tylko lekarzem am- zgłosili się do dr Miedziszewskiego 
bulatoryjnym, ani nawet z:punktu dopiero o godz. 19,15. Powołując 
widzenia etyki lekarskiej, ponieważ się na powyższe obrona wnosi e u- 
nikt nie zdawał sobie sprawy, że za- niewinnienie oskarżonych. 
ehorowanie Kabatówny jest przy- Obydwaj oskarżeni w ostatnim sło- 
padkiem nagłym. Ponadto dr Chrza- wie bronili się przede wszystkim 
nowski skierowując proszących o przed zarzutem aspołeczności i pod- 
pomoc do dr Miedziszewskiego, któ- kreśliwszy wieloletnią ofiarną pra- 
ry de swej dyspozycji miał 7 kole- cę w walce o zdrowie społeczeństwa. 
jowych lekarzy rejonowych i karet- prosili o uniewinnienie, 

Wczoraj ogłoszony zostął wyrok 
mocą którego dr Chrzanowski ska- 
zany został na 1% roku, a dr Mie- 
dziszewski na 6 mies. więzienia. (z) 


e Obrad PRN 


Najważniejszymi punktami wczo- | nym zmniejszy się: stawki podatku lab 
rajszego posiedzenia Powiatowej Ra- |udzieli prolongaty, zaś wobec opor- 
dy Narodowej pod przewodnictwem | nych stosować się będzie sankcje 
p. A. Markuna, były: sprawa przy- karne, 
dzielenia placu, domu i zabudowań: i 
rstwa pod bu-j O Święcie Ludowym na terenie po- 
dowę szkoły pełnej zbiorczej w No- wiatu bydgoskiego mówił radny Zysk, 


jąc się na powyższym obrona wnosi 


rie i znaczenie tego Święta dla mas 
chłopskich, oraz zaapelował o reali- 
zowanie hase! pod znakiem którycł 
Po odczytaniu komunikatów, wśród |odbywa się Święto Ludowe bież. ro- 
zanotowania było |ku, i o czynny udział w obchodach 
przydzielenie 2.200.000 zł na wyposa- |Święta. Centralne obchody w pow. 
żenie w sprzęt szkolny szkół w bydgoskim odbędą sie w Koronowie. 
Osielsku, Wtelnie, i Fordonie oraz! e i Kruszynie. 

na zaopatrzenie bibliotek gminnych - 
naszego powiatu, sprawę przydziału 
poniemieckiego gospodarstwa na cele 
szkoły w Nowejwsi Wielkiej refero- 
wał przew. Markun, 


datku gruntowego i FOR'u oraz spra- | 
terenie pow, bydgoskiego, 


O teren tego gospodarstwa od daw- 


e» 
=.. 


seansów: 


Początek Pomorzanin 
i Gryf: godz, 14,30, 16,30, 18,30 
21, Polonia i Orzeł: godz, 14, 16, 
18 i 20,30. Wolność: godz, 15, 
17, 18 i 21. Bałtyk: godz, 14, 46, 
18 i 20. 


DYŻURY APTEK: Do 4 czerw 


ca 1949 dyżurujy: Apteka pod 
Korona, ul. Dworcowa 48, tel. 
24-66, Apteka 

Weżniany Rynek 9, tel. 22-26. 


PORADNIA PRZECIWALKO. 
HOLOWA przy Centr. Ośrodku 
Zdrowia Gimnazjalna 11, czynna 


jest w edziałki i czwartki od 
godz. 17—19 dla mężczyzn, od 
godz 19—20 dla kobiet. Porady 


i leczenie bezp'atnie, 

POGOTOWIE LEKARZY DEN. 
TYSTÓW: W niedzielę, 29 bm. 
od godz. 10 do 12 pełni dyżur 
lek. - dent. M. Kilijańczyk, ul. 
20 Stycznia 9. 


NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 25-17 26-18. 
Pogot. Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Posarna nr 29-70. Postó) 
taksówek 36-55 Informacja i re- 
klamacje centrałi międzymiasto. 
wej 02. Biuro numerów i infor- 
macja centr. miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele- 
gramów 05. Zegarynka 06. 


POLSKIE T EE A 


Poniedziałek, dnia 30 maja 1949, 


5.10 Progr. og-polski; 8.05 Aud. 
dla kobiet; 8.15 Progr. og.-polski, 
9,15 Progr. lokalny dnia; 9.20 
Wiad. miejsc.; 9.25 Przerwa; 11.40 
Progr. og.polski; 14.50 Pog. Zdz. 
Brukowicza „O regionalnych i tu- 
rystycznych walorach Kujaw“; 
15.00 Przegląd prasy pom,; 15.05 
Reportaż z cyklu „Nasze porty”; 
15.15 Na turystycznym szlaku; 
15.25 Progr. og.-polski; 16,20 Au- 
dycja muzyczna; 17.00 Progr. og.- 
polski; 20.20 Koncert rozrywkowy 
pa warg Z R. pod dyr, A. 

ezlera; y Progr. og.polski; 
22.45 Piosenki w 


k. Z. Jarugi; 
23.00 Progr. dy -półaki: 


NAJSKUTECZNIEJSZA 


REKLAMA w 


IKP 


na toczyły się pertraktacje między | j GI R j CZ 
bydgoską PRN a' Nadleśnictwem w. 


Leszczycach, które chciało tam zbu- 
dować wytwiórnię płyt pilśniowych 
i ofiarowywało na cele szkoły inny bu 


dynek. Budynek ten jednak według ' 


oceny fachowców ze względu. nal 
swoje położenie w pobliżu torów ko- ' 
lejowych i cmentarza nie może.spe!- 


kie pod budowę nowej 
tychczasowa szkoła 


szkoły. 


pocznie się budowę nowej dużej 
szkoły. W starej szkole urządzone 
zos'ana mieszkania dla nauczycieli, a 
w murowane! w. dobrym stanie utrzy- 
manej stodole sala gimnastyczna, 


Spraw“ po' tku gruntowego i FOR | 


omówił r'waież przew. p. Markun. 
Mówca stwierdził z ubolewaniem, że 
jeśli chodzi o spłatę podatku grunto- 


kiej pow. bydgoski uplasował się do- 
piero na 14 miejscu. Zastanawiający 
jest fakt, ġe pod względem odpłatno- 
ci podatków najgorzej przedstawia 


| 


wego i FOR'u to w skali wojewódz- |i podnoszeniu ciężarów; 


1 


się w gminahc najbogatszych, np. w ' 


Wierzchucinie Król. i Mekowarsku. 
Ostateczny termin uiszczenia zale- 
gości za pierwszy kwartał upływa z 
dn. 5 czerwca. Dlatego też wzywa się 
wszystkich płatników podatku i FOR 
do uregulowania należności w naj- 
bliższych dniach. Po zbadaniu przez 


komisje współdziałania przyczyn za- godz. 11.00 — eliminacyjne zawody „Odaniwa' 
legania ze spłatą, mało- i średnioroł. do Biegów Narodowych; 


zegrany został mecz piłki nożnej mię- | 
dzy Polskim Radiem a Filmem Pol- | 
niać roli pomieszczeń szkolnych. Wo- "skim, zakończony wynikiem remiso- | 
bec tego na wniosek kom. dświato. | WYm 3:3 (1:1), Równocześnie odbylo 
wej, radni PRN uchwalili jednogłoś- się spotkanie lekkoatletyczne między | 
nie oddać gospodarstwo poniemiec- obu w. w. 
Do- : 
mieści się w 3| wesoły. Dochód z mecu przeznaczono 
neiddznych izbach, urągających nowo- na upominki dla zagranicznych gości 
czesnym wymogom, higieny. Dzięki przybyłych na IM/VIII Kongres Zw. 
Więc uchwale PRN już w r. 1950 roz- |Zaw. Sędziował p. Woźniak. 


SPOTKANIE PIŁKARSKIE godz. 17,00 — SKS „Chojniczanka“ 
NA WESOŁO — KS ZZK „Brda'* mecz piłki nożnej 


Wczoraj na stadionie miejskim ro- |° mistrzostwo Pomorza: ki.. A. 


SPORTOWCY UCZCZĄ KONGRES 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


Zrzeszenie Sportowe „Ogniwo“ w 

organizuje celem. uczcze- 
nia II Kongresu Zw. Zaw. w czasie 
'trwania Kongresu nast. imprezy spor- 
| towe: w dn. 1 czerwca br. o g. 18,00 
ina pływalni miejskiej przy ul. lar- 


Obydwie imprezy miały charakter 


| „Kolejarz“; w dm, 3 czerwca br. o go- 

, dzinie 17,00 i 5 czerwca od godz. 9,00 

czwórmecz | majty błyskawiczny na 
į tały z udziałem „Ogni- 

| wo" — „Związkowiec* — „Spójnia“ — 

„Unia. 

SALA DOW, ul. Dwernickiego: Ws na ie im: bez- 

godz.9,30 — przedboje indywidnal. |płatny: o er7elkie imprezy 
nych mistrzostw Pomorza w zapasach 


NIEDZIELA = 


13,00 podnoszenie cięża- m SRAN 
rów (tr6jbój olimpijski) o mistrzo- | ZKS DRZEWIARZ — ZKS OGNIWO 
stwo Pomorza (półfinały godz. 17,00, | Na boisku im Świtały odbyło się 
finały godz. 19,30). spotkanie piłkarskie miedzy ZKS Drze- 
PŁYWALNIA MIEJSKA: |wiarz a ZKS Ogniwo zakończone wy- 

godz. 14,30 — „Pierwszy krok pły- nikiem 0:9 na WOZY Ogniwa. 

wacki* dla m odzieży bydgo- 
skiej od 10 lat. Pokazy wszystkich „W ub. czwartek odbyły ię w Spółm 
stylów pływackich, mecz piłki wod. | nie zawody pułki nożnej o mistrzo- 
nej Bydgoszcz — Toruń stwo klasy C pomiędzy ZKS „Ogniwo“ 

A ' *,Bydgoszcz a SKS „Sępólno“ zakoń. 
STADION MIEJSKI: |czone wynikiem 8:0 (3:0) na korzyść 
Mecz srdziowa dobrze py 
Biskupski z Bydgoszczy, 


Siid SU. - Missio wwiwańaiwiaiksiwowi WWE ILUSTROWANY KURIER POLSKI manmanan A Nr 147 uma 


Z AV biegu o puchar IKP 


a bydgoskiego przeszedł z rąk HKS | ską w wydawanych przez propa- ' 
o rąk Gwardii — po raz piermszy.| g Papan ; ; 

i | Spójnia—Zrym Włocławek zgodnie RAK niergiecka pismach i w a- 

całkowite poparcie u sfer urzędo- | z postanowieniem, nie wypuściła już gencji prasowej Telepress. 

mych i: partyjnych, co wskazuje na| zdobytego przez siebie pucharu dla 

to, że impreza IKP jest oceniana najlepszego zespołu spoza .Bydgosz- 

pozytywnie i znajduje roszędzie czy ze swoich rąk. Zdobyła go po 
obiektywne uznanie. raz trzeci — na rołasność. 
Jak y * * K * 

ied sg gęś 4 „Puchar rzechodni ża uplasoroanie| Wszyscy uczestnicy tegorocznego 

n ge BRO aj „r rozgrywek się największej ilości zawodników ro! biegu zapomiadają fos] start róro- 

saša 4 piemoszej wę A przypadł ym | nież i ro. roku Asp Spodzie- 

, M „| razem gdańskiej Lec ii. Po sąsiedz-. mamy się mięcej. ziewamy si 

R płaty: a Arist ku mięć giżęszedł: od poprandolego | żę tegoroczny palny o 

à AN E posiadacza, gdańskiego Zrywu. Tak | kóm zostanie na przyszły rok znowu 
napłymania odpowiedzi na nasz 'kon- | samo puchar dla najlepszego zespo- porażnie pm " 


PRZED PROCESEM 


kelaboracjonistów prasowych 


W: dniach od 7 do 12 czerwca br. 
toczyć się będzie przed Sądem O- 
kręgowym w Krakowie rozprawa 
przeciwko współpracującym z 


, Do rozprawy oskarżenie we- 
zwało około 40 świadków i 2 bieg- 
łych. i 


sw z mae 


(Dokończenie ze strony 6) 


eyfr. .poróronaczych mysnujemy zno- | 
wu roniosek, że bieg IKP ze względu | 
na masoroy start i uczestnictwo czo- 
lowych zawodników, polskich był 


| F aedyga| i Syn 
na ulicach Bydgoszczy 


kurs błyskawiczny. Kto zwycięży 
m, biegu IKP? Na pytanie to mpły- 
nęły tysiące adpomiedzi. Specjal- 
na komisja konkursowa bez przermy 
segreguje listy i koperty. Wyniki 
konkursu ogłosimy. mw najbliższych 
dniach. 


* + * 
Organizacja biegu; opieka nad za 
modnikami: i sympatyczna atmosfe- 
ra, jaka panowała podczas imprezy, 
pozostamiła na roszystkich uczestni- 


zbiegli tuż przed wyzwoleniem za 
granicę, gdzie się ukrywają. k 
Wszyscy oskarżeni odpowiadać : ; 


: | sW dniu biegu o puchar IKP 
; , mieszkańcy miasta Bydgoszczy 


kach jak najlepsze wrażenie. Minister 
Michejda przy rozdamwaniu nagród 
zespołowych m przemómieniu. srooim 
stwierdził, że bieg IKP zaczyna my- 
twarzać najlepsze tradycje, że bieg 
IKP jest wkładem m ogólne dzieło 
postępu ku lepszej przyszłości. Mi- 
nister stwierdził róronież, że orga- 


Feliksowi 
Maakowi, 


Smolce. 


Niemcami w okresie okupacji — 
Burdeckiemu, 
Emilowi Skiwskiemu, Marianowi 
Piotrowi 'Paliwodzie- 
Matiolańskiemu i Ewie Janinie 


Janowi 


Feliks Burdecki i Jan Skiwski 


stwa i narodu polskiego. 
Burdecki i Skiwski w okresie 
okupacji, oprócz swoich wystą- 
pień w pismach  redagowanych 
przez Niemców, wydawali dwu- 
tygodnik polityczny „Przełom”. 
Pozostali oskarżeni odpowiada- 
ją za swoją działalność redaktor- 


będą za działanie ha szkodę Pań- : : 


mieli możność ujrzenia znanego | 
naszym Czytelnikom z licznych . 

mesołych przygód, popularnego 
- p. Furdygi, który roraz z sy- 
nem przybył specjalnie na naszą 
imprezę.. Pojawienie się Furdygi 
z synem na. ulicach miasta my- 
mołało zrozumiałą sensację. 


nizatorzy m trudzie swoim znaleźli sądzeni będą zaocznie, ponieważ 


ZZ A RO 


ŁOM SREBRA 


kupuje stale w każdej ilości 
„Neochemia* Laboratorium Chemiczne 


m Wyroby - Monety 


144860046040146004006006 G96606600606 RRRG0NUA 


TEATR „OSA“, Łódź, Traugutta 1 (sala „Syreny*) 

Dziś 29 maja 2 przedstawienia o godz. 16 i 19,50 — ostatnie dni 
RYCERZ SZALONY m nogaj, M, Somczyśskieto 
"W roli tytułowej ADOLF DYMSZA 1728 


Gimnazium : Szkoła Przemysłowa 
Inowrocławiu ul. Dworcowa i2a zatrudni: 


2 instruktorów ślusarskich 1751 
1 instruktora kowalskiego 


w 


BYDGOSZCZ, Chopina rós Moniuszki 6, tel, 34-88 ' 1 = spawacza elektrycz. i acetylen. 
Dojazd tramwajem 3 (C) przystanek ul, Krakowska, 1668 1 pa magazyniera-narzędziarza 
i iHe | 1 pracownika biura technicznego - warsztat. « ENSS p 
W o | Zgłoszenia wraz z życiorysem noleży kierować do Dyrekcji Teatr Lalek „ARLE + IN“ łódź, Piotrkowska 450 
f A | wyżej wymienionej szkoły Pożądani absolwenci Szkół Techniczn, Kolorowe piosenki“ W każdą niedzielę i święta 2 przedsta- 
Do naszych Ej = ” A wienia o godz. 15 i 17 
; Ši Zniżki ważne. Kasa czynńa ta godziny 2 rano bez przerwy. (1727 
: z w; wow ecz . 
f INSERENT O | : MAMAAMIAMAWMKMANHNWTAWWNNWYWWNAANNA. s L a Hertme mi. + Barira inni b 
e Seii apa dya haitii ; Główki bakelitowe|| K NOTKI 
$ ijelenye wiąt, ry ukaże się w zwię” =| i ‘ i: Państwowy Teatr Powszechny Łódź, ul. 11 Listopada 21, telefon 150-36 
Z kszonym nakładzie i objętości przyjmujemy w naszym £ oràt. inne materialy da'nrodykeji oO Liw NE codziennie o godz. 19,15 doskonała komedia Gabrieli "Zapolskiej 
dziale ogłoszeń w Bydgoszezy. Ger. Stalina 2 oraz = tub zastępczych Kadzidło kościelne „Moralność pani Dulskiej“ 
we wszystkich naszych oddziałach i agenturach = (papierowo-celofanowych) polecamy 34 s z JADWIGĄ CHOJNACKĄ w roli Dniskiej. 175 
do dnia 2 czerwca 1949 r. E kupuję 1732 Reżyseria: Jadwiga Chojnacka Scenografia Otto Axe; 
= Administr. Hust Kuriera Polskiego | STANNOGRAF Fabryka PO LO i 
g| Minii astrowanage p" go È warszawa, ul. Śniadeckich 10.|| Włochy k/Warszawy 


Ñ 


TEETETTIIN . TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .L UTN IA”, Łódź, Piotrkowska nr 243 


Dziś i codziennie o godz. 19.15 


„DZWONY Z CORNEVILLE" 


Oooo woń 


j Opera komiczna w 3 aktach (4 ndà 
KK my Bilety weześniej do nabycia w Związku Azt. Piotrkowska 10 | 
aspi j j Tak 47 w: kasie teatru. W niedziele i święta od godz. 11 i 


-1726 


SALT po cenach najwyższych kupuje : 
GINĘ OWCZĄ:„Wotourt* H. Kulczyk | Ska 


"BYDGOSZCZ, Św. Trójcy 5a/7, tei. 31-03 


szmały bawełnian 


czyste do czyszczenia maszyn. 


Zgłoszenia do Spółdzielni Wydawniczej „Zryw“ 
Bydgoszcz, ul, Czerwonej Armii 18. 4750 


NAUCZYCIELE 


miesięczne nowoczesne ` korespon | kwalifikowanych do szkó! śred- 
dencyjne kursy księqowości, an-|nich, a szczególniej polon.siyki. 
gielskiego. Łódź, skryłka 163. | języka angielskiego — rosyjskie" 

1672 go poszukuje i zapewnia dobre 


|| NAUKA || 


TRZY 


= — 
—— = 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI PONIEDZIAŁEK 30 MAJA rd lo oilai. 
510 Sygnał czasu, pobudkajry Etat" w wyk St. Jw ? i PETET YN i Je | KUPNO cącej "m pozwoloweć, stop- 
M iad. „5.20 Kon,sa. 20. szechnica radiowa. | SPRZEDAŻ | i 
miola A 15 Ana raay 6.00 20:20 Koncert popularny: orkie- z gwarantowaną wyściełką | rar poj gyet bw: siem AK w KOWALU para SKIM. 
Dziennik por. 6.15 Muzyka roz” ein gów am A Rezlera pr. Młyńskie iw”. sdrężynówe ` Wyzelnowicz | pf iea, Roi belci ike 
tywkowa. 030 Say. Por. |24. 40 Guleko pa pre angat maszyny i wszelkie artykuły Poznań, Ratajczaka 7. Telefon podwójne dno -do-1000`ltr, Ofer- 
parał 7 e OO PI więtć W: Aoidb. MEDO Mia do: pm skie — techniczne < wołowa |36-31. (1484 |ty podaniem sceny, KP Byd. = 
te ad! „radi sta 7.20 branoc — koncert rozrvwk, 22.45 paw" E ga cay jw meag + goszcz „Beczki”. wo LNE POS; 
Muzyka rozrywk. 8: Wiad. Pogadanka pt. „Bydgoski od- wa, Pañ misa A oznańs R tri C/AREWL TORTUR ASTEK RARE i a E i aa 
s 3 dział PKO w nowei siedzibie”. . Przyjmiemy 


Świecie/Wisła 


40 ha buraczanej, taka bez za” 
budowań, sprzedam tanio. Wpła 


por. 8.05 Aud. dla kobiei. 8.15 
Muzyka rozrywk. 8.35 Wszechni- 


i Gazet- 
cà radiowa, ez e dnia. poważna. 23.50 Progr. na dzień 


nałyc' mie'! buchaltera bilansi" 
Wydzierżawię ste na przebiłkę, Gminna Spół* 
warszłat wyrobów bakielifowych | gajelnie „1 amopomąc Chłopska” 
i kubki do (6514 


122.50 Piosenki w wyk. Z, Jarugi. 


23.00 Osłatnie wiad. 23.10 Muz. Fortepian 


Radi c (Bellinga) sprzedam. Wskaże A- É specjalność guziki b 
920 Wiad. miejscowe. 9.25 następny. 24.00 Zakończenie au-|figentura IKP Nowe Miasto ła 500.000 Repiński, Skorzewo, | łermosów. Aleksandrów Kujaw- | ™ Pruszczu Pom 
Przerwa. 11.40 Aud. szkolna dla dycji, hymn. n/Drw. (1756 p-ta Kościerzyna, (6493 |ski, Toruńska 13. (6497 ! 


[PRACY POSZUKGJĄ | 


klas młodszych. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał s on A Meeri 
kiej. 12.04 Wiad. połudn., 12. 
Przegląd prasy stoł, 12.20 Aud. EUR DYG A I SY PJ Hej „oiik 
dia wsi. 12.50 Na swojską nutę. i iini: xaniolny_. Boprowodi 
13.20 Skrzynka PCK. 13.30 Muzy” sm DL r , Wiola goipodoist Mara 
ka obiad, 14:00 Aud. ZNP. 14.15 ag 


Koncert solistów, 14.50 Pog Zdz. 
T RÓŻNE || 


Areniowicza pł. „O reqionai" 
Fotografie 


nych i turystycznych walorach 
Kujaw". 15.00 Przegląd prasy 
pom. 15.05 Reportaż z cyklu 
nagrobkowe wiecznofrwałe. „Ef 
chafilm”, Warszawa, Marszałkow 
sk 108. sry * ngajć listownie. 
441 


„Nasze porty”. 15.15 Na tury- 
OOOO 


stycznym szlaku. 15.20 Informa* 
cje og.-polskie, 15.30 Hallo, mło 
dzi fizycy — pog. dr E. Rubino- 
wiez. 15.45 Włoskie piosenki w 


wyk, W. Bregy. 16.05 Układ 

krwionośny — pog. J. Wernero- 

p eaeh 1620 Aud, muzyc: ROZPOWSZECHNIAJCIE 
Towarowych. 16.20 Aua. muzycz C 
na. 17.00 Dziennik popołudn. ILUSTROWA 


4745 Koncert rozrywk. 18.00 
Głos mają kobiety. 18.15 Ludwik 
van Beethoven — Kwartet nr 1, 
op. 18, 18.40 Lekka muzyka dwu 
forłepianowa. 19.00 II dziennik 
popołudn. 19.15 Za wolność lu“ 
du hiszpańskiego. 19.40 Utwo” 


1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
SA 6 Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY .w BYDGOSZCZY: 
uj. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 


KURIER 
POLSKI 
MAAT 


OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za stowo.. Minimalna opłata za 10 słów. 
Tłusty druk 100% drożej. 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 — 200 z2 za 1 mm. W nie- 


Patrzcie jak nas radio chwali! 
Sto występów, sto sukcesów! 
Nagle ktoś *bem w głośnik wali 
Milknie radio wśród rwetesu. 


— Oto doczekałem chwili! 
Radio mówić coś zaczyna, 
Posżuchajcie goście mili: 
„„„święto Furdygi i syna“. 


Psotny mówił 
I ośmieszył go przed gośćmi. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZITAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP, 


za doręcze: Sp wyżs ie WYD : SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW”. € 
od sord dam: a% rep w emo Ee” =. e. AWCA: dziele i święta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 
gre yć A. mkl nec nie gą BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42. ogłoszeń nie odpowiadamy. 


nie zwraca. — 


ZRYW” w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-00085 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej e 
/ 


